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transportowcy dają dobry przykład
wczoraj W sali konferencyj- 
K S  „Iietmra", W obecno- 
|  S e r a  Lit«y Adolfasa 

gna dokonano otwarcia 
aodowlj konferencji 

jjnrców regionu batty- 
Obecni byli na niej 

• (oej ministrowie tran- 
i  Jooas Birźłśkis (Litwa), 
is ódmaois (Łotwa), Andi 

Estonia), a także łOtto- 
i (Vn dyrektor g a le ­
ny kooperacji w  dzie- 

 ̂transportu, polityki z  kra- 
pi bałtyckimi Wspólnoty Eu- 

iejjł przedstawiciele ban- 
fcwestycji, Odbudowy 

roju, Banku Światowego, 
i powiędnął premier A. 
*ns w swym słowie 

transportowcy dali 
przykład, jak należy 
i realizować integrację 

Zdaniem premiera, 
ten powinien zriopin- 

6 również inne gałęzie go- 
® republiki. Przeżywamy 
f okres przebudowy, prże- 

od systemu socjali- 
“ d do rynkowego. Trud- 

Ipnecenić znaczenie kon- 
li w tych warunkach. Jest 
^  krokiem do stworze- 

Pjolnego bałtyckiego sy- 
•« transportowego, okazją do 

®»«ia wszystkich na- 
a "~nosci i potrzeb.

wstępnie głos 
bmunikjcji Litwy Jo-

P r a w i ł  a ttu - 
I r* ) ?  |  transporcie Lit- 

czego już do- 
> jeszcze należy zro­

bić. Litwa jest ju ż  członkiem 9 
międzynarodowych organizacji 
transportowych, zaw arła dwu­
stronne um owy z 24 państwami. 
Pomyślnie -realizuje s ię  naro ­
dowy program  rozw oju . tran ­
sportu, pryw atyzację. Zmie­
rzam y do  stw orzenia jak  n a j­
dogodniejszych w arunków  dla 
ruchu transportu ze W schodu 
n a  Zachód, z Północy na Połu­
dnie.

Zapytany następnie pryw a­
tnie. jakie, jego  zdaniem, są 
podstawowe w arunki integra­
cji, m inister Birżiśkis powie­
dział, że musimy jak  najszyb­
ciej otw ierać granice. I tu  nie 
ma cudów. Początkow o chociaż­
by pomiędzy trzem a republikam i 

Litwą, Łotwą i  Estonią. Oczy­
wiście, podejm owanie takiej 
decyzji nie jest prerogatyw ą 
transportowców, a le  m ogą i po­
winni oni 'zasygnalizować istnie­
nie  problemu. W szystko będzie 
również zależało od finansów, 
dlatego tak  dużo jes t na  konfe­
rencji przedstawicieli banków 
światowych.

Pierwszy dzień konferencji 
poświęcony był problemom tran ­
sportu Litwy. Referat w  tej 
kwestii wygłosił zast. min A. 
Sakalys. W y łuszczył on  sedno 
konkretnych programów, wymie­
n ił konkretne sumy, jak ie  są po­
trzebne n a  rekonstrukcję i  roz­
budowę infrastruktury transpor­
tu . M ówca podkreślił wyjątkow ą 
rolę Litwy w  dziedzinie inte­
gracji, jako  czynnika łączącego 
pozostałe k raje  bałtyckie z
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Europą Zachodnią, mówił o  ko­
nieczności otw ierania wszy­
stkim  m ożliwych korytarzy  i 
okien. Są to  m iędzy innymi: 
V ia Baltica, V ia Hanza (przez 
Kaliningrad), Szesztoki, Lazdijai, 
o tw ierające się w krótce  przej­
ście graniczne Kalwaria—Bu­
dzisko oraz Port Kłajpedzki, j a ­
ko jedyne bezpośrednie okno 
Litwy n a  Zachód. Planuje się 
o tw arcie now ych Unii promo­
w ych do  Niemiec, Szwecji i Da­
nii. N iestety, w  ciągu  ostatnich 
trzech lat zaszła generalna de­
stabilizacja wszystkich rodzai 
transportu  w  związku z  odłą­
czeniem się republik i od ZSRR. 
Dziś praktycznie wszystko w y­
m aga przebudowy, rekonstrukcji, 
unowocześnienia.

Dziś na konferencji omawia 
się problem y transportu Estonii 
i Łotwy, następnie w ystą . 
Ottc-kar H anh oraz m inister J . 
Birżiśkis, k tó ry  podsum uje wy­
nik i konferencji.

Barbara ZNAJDZH.OWSKA

ZA LICZEN IE BEZ 
W YNIKÓW

6  sierpnia 1993 r. powtórnie 
przeprowadzone zostanie elektro­
niczne zaliczenie wzajem nych 
zadłużeń podm iotów gospodar­
czych. Zaliczenie to  będzie m ia­
ło  na celu wyjaśnienie wzaje­
m nych zadłużeń przedsiębiorstw 
i banków.

J a k  stw ierdza podpisany przez 
prem iera  A. Sleźevićiusa oraz 
przewodniczącego zarządu Ban­
ku  Litewskiego R. Visokavićiu- 
s a  kom unikat d la  ministerstw i 
banków  Republiki Litewskiej 
„przeprowadzone 23 lipca 1993 
r. elektroniczne zaliczenie wza­
jem nych zadłużeń podmiotów go­
spodarczych wykazało, że wiele 
banków i przedsiębiorstw litew­
skich nie  przygotowało się nale­
życie i nie przedstawiło centrum 
rozliczeniowemu Banku Litews­
kiego dokumentów opłaty oraz 
wykazów dłużników". Ministerst­
w a i banki Republiki Li­
tewskiej m ają zapewnić dla naj­
bliższego zaliczenia dostarczenie 
niezbędnych dokumentów oraz 
przekazanie centrum rozliczenio­
wemu Banku Litewskiego.

Podpisanie konkordatu 
między Polską a Watykanem

K onkordat między Rzecząi-.i 
poi i tą Polską i Stolicą Apostol­
sk ą  podpisany 28 bm. w W arsza­
w ie  przez ministra spraw  zagra­
nicznych Krzysztofa Skubiszew­
skiego i  nuncjusza apostolskiego 
w  Polsce abpa Józefa Kowalczy­
ka, zakończył 13-łetnie prace 
przygotowawcze. Dokument ten  
regu lu je  całokształt stosunków 
m iędzy Polską i W atykanem  o- 
Taz państw em  a  Kościołem w 
Polsce.

W  uroczystości podpisania u- 
czestniczyli m in .: prezydent RP 
Lech W ałęsa, prem ier H anna Su­
chocka, nyyrcrałgfc Sejm u W ies­
ław  Chrzanow ski oraz  Senatu — 
A ugust Chełkowski, kard. Fran­
ciszek M acharski, abp  Jerzy  
S troba, bp  A lojzy Orszulik, a  
tu k m  przedstaw iciele ż y d a  poli­
tycznego w  Polsce.

Tekst dokum entu liczy 14 
s tro n  i  zaw iera 29 artykułów  re­
gulu jących  m in . kw estie au to­
nomii, zasady to lerancji oraz 
elim inacji dyskrym inacji z po­
wodów religijnych, wolność 
spraw ow ania kultu  i nieingeren­
cję władz świeckich w  sprawy 
wew nętrzne Kościoła. Stwarza on 
także możliwość uznania skut­
ków  cywilnych m ałżeństwa sa­
kram entalnego. Konkordat nie 
regulu je  stosunków finansowych

■ między Kościołem i państwem.
W  przem ówieniu wygłoszonym 

w  trakcie  uroczystości min. Sku­
biszewski powiedział, że potwier­
dzony w  konkordacie „stosunek 
państw a polskiego i  Kościoła Ka­
tolickiego wyraża się w  podsta­
wowej zasadzie, iż każda z tych 
dw u społeczności jest w  swej 
dziedzinie niezależna i autonomi­
czna". „W ychodzi on  daleko po­
za  bieżącą i  wciąż zmienną poli­
tyczno - praw ną sy tuację w  pa­
ństw ie" —  dodał. Podkreślił je ­
dnocześnie, że jak o  pierwsze te­
go typu  porozumienie zawiera­
n e  przez byłe  państw o socjalisty­
czne ze  Stolicą Apostolską mo­
żna je  uznać za  „model w art na­
śladowania".

A bp Kowalczyk podkreślił, że 
konkordat jest wyrazem i  kon­
sekw encją pełnej normalizacji 
stosunków między państwem, a 
Kościołem i ma służyć dobru 
Polski przez zaakcentowanie 
praw  i obowiązków jej wierzą­
cych obywateli*

N a konferencji prasowej po 
podpisaniu konkordatu, min. 
Krzysztof Skubiszewski podkreślił, 
że jes t to  dokum ent uwzględnia­
jący  zasady konstytucyjne państ­
w a polskiego, a  więc ponadpar­
ty jny , będący wyrazem intere- 

(Do kończenie na str. 2)

Prawdę o tragedii w 
jak na razie, znają tylko mordercy

4 m iesiące tem u sędziowie śle­
dczy p rokuratur generalnych Lit­
w y i Łotwy sporządzili wspólny 
p lan działań d la  sprawdzenia 
wersji, że kom andosi ryscy i  wi­
leńscy przyczynili się do  tragi­
cznych wydarzeń n a  posterunku 
granicznym w Miednikach. M in . 
zainspirował ich d o  tego artykuł 
opublikowany w  m arcu br. w 
gazecie „Reśpublika" pt. „Mor­
d ercy  przyjeżdżają odwiedzić 
swych rodziców". W  artykule w 
oparciu na zeznania osoby, któ­
r a  chciała pozostać nieujawnio­
na, podano sporo rzekomo au­
tentycznej inform acji Niestety, 
jak  poinformował prokurator ge­
neralny Litwy A rturas Paulaus- 
kas, tajemniczy świadek wpro­

wadził jedynie w  błąd śledczych 
i  redakcję, a  wszystkie jego  „ta­
jem nice" zostały z palca wyssa­
ne. N ie udało się też potwierdzić 
w ersji co do ewentualnego u- 
d  ział u jednego z przywódców 
ryskiego omonu Siergieja Par- 
fionowa w  krwawej akcji mied- 
nickiej. Przed śledztwem zeznał, 
że  w tym czasie z rodziną spę­
dzał urlop nie opodal Rygi.

...Intryga zeznań nieznanego 
nam  świadka wyglądała na do­
syć wiarygodną. Można tylko 
przypuszczać, że była to okazja 
do otrzymania wynagrodzenia 
lid) jeszcze większego za wikła­
nia  śledztwa w sprawie miedni- 
ckiej. (ELTA)

Co zamierzali zrobić Daukantas 
i Yalanćius — zrobi się teraz

Chociaż 200 rocznicę urodzin 
Simonasa Daukantasa będziemy 
obchodzić dopiero pod koniec 
października, imprezy jubileu­
szowe już się rozpoczynają. 30 
lipca- w W oraiach (Vamiai) po­
wstanie nowa instytucja — aka­
demia kultury żmudzkiej. Sze­
rzej o  tym jest mowa w  wy­
wiadzie dla ELTA wiceministra 
kultury i oświaty Vytautasa Bal- 
ćiunasa.

Pomysł założenia Akademii 
W omiaskiej —■ ośrodka' badań, 
kultury żmudzkiej -— należy cj<t-

wielkich Żmudzmów Simonasa 
Daukantasa i M otiejusa Valan- 
ćiusa. Pomysł ten nie został zrea­
lizowany, toteż postanowiono 
wcielić go w życie teraz z oka­
zji jubileuszu Simonasa Daukan­
tasa. Nowa instytucja ma na ce­
lu konsolidację zamieszkałych na 
Żmudzi, jak  też zatrudnionych 
w centralnych instytucjach nau­
kowych badaczy historii i kul­
tury tego kraju. Akademią kie­
rować będzie Rada Kultury Żmu­
dzkiej — po jednym przedsta­
wicielu z  dziewięciu samorządów

rejonowych i po jednym od 
organizacji społecznych. Etato­
wych pracowników będzie zaled­
wie kilku. Działalność sfinansuje 
Ministerstwo Kultury i Oświaty. 
Akademia Kultury Żmudzk>ej or­
ganizować będzie konferencje, 
seminaria oraz innego rodzaju 
zgromadzenia w celu rozpatrze­
nia konkretnych powstałych pro­
blemów. Już jesieńią br. zamie­
rza się przeprowadzić naradę w 
sprawie tzw, projektu płużańs- 
kiego. W  Płużanach (Plunge) w 
pałacu Ogińskich zamierza się 
założyć muzeum sztuki żmudz­
kiej, sprowadzić tu prace twór­
ców pochodzenia żmudzklego z 
całego świata.

(ELTA).
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Podpisanie konkordatu 
między Polską a Watykanem

(Dokończenie ze str. 1) 
sów  państwa', nie zaś poszcze­
gólnych ugrupowań politycznych.

Indagowany przez dziennikarzy 
o ewentualność odrzucenia kon­
kordatu .przez Sejm, min. Skubi­
szewski odparł, że rząd „nie bie­
rze pod uwagę takiej hipotezy". 
Dodał, że swoje przekonanie o 
tym, iż dokum ent zostanie raty­
fikowany przez W ysoką Izbę o- 
p iera n a  wierze w  rozsądek 
przyszłych parlamentarzystów.

•Abp Kowalczyk podkreślił, że 
konkordat „broni polskiej racji 
stanu". Przypomniał, że £ęst to 
dokum ent praw a m iędzynarodo­
wego, stabilizujący granice Pol­
ski m.in. przez związanie granic * 
diecezji z granicami RP.

Pytana o kw estie związane z

regulacją procedury zawierania 
małżeństw wiceminister resortu 
sprawiedliwości Jadw iga Skorze- 
wska podkreśliła, że pod okreś­
lonymi warunkami (wola narze­
czonych oraz poinformowanie 
USC w  ciągu 5 dni o  fakcie za­
w arcia związku) m ałżeństwo ka­
noniczne może mieć skutki cy­
wilne. Dodała, że konkordat nie 
orzeka jed n ak  o  skutkach cywil­
no  - praw nych małżeństwa co 
oznacza, że nie ingeru je w  kw e­
stie związane z rozwodami.

Skorzew ska indagow ana w  
kwestii stw orzenia przedstawicie­
lom innych wyznań tych  samych 
upraw nień wyjaśniła, że konkor­
dat jest umową między Państ­
w em  a  Kościołem rzym skokato­
lickim.

Parafowano umowę 
o współpracy gospodarczej

Polska ii Rosja parafow ały pro­
jek t Traktatu O handlu i współ- 

* pracy gospodarczej. Był to  głó­
wny cel trzydniowej w izyty Iz a -  
stępcy m inistra stosunków gos­
podarczych Federacji Rosyjskiej 
Olega Dawydowa — poinformo­
wała PAP w  kom unikacie 28 bm. 
M ałgorzata Szulc, rzecznik p ra­
sowy m inistra współpracy gos­
podarczej z zagranicą.

Traktat zastąpi umowę zaw ar­
t ą  w  1945 r . pomiędzy PRŁ i 
ZSRR. Przywróci o n  pełną syme­
trię i suw erenną równość we 
w spółpracy handlowej i gospo­
darczej. Będą one oparte n a  za­
sadach gospodarki rynkowej i 
rozliczeniach wolnodewizowych 
przy zachowaniu ogólnie stoso­
wanych norm  międzynarodowych.

T rudne i d ługotrw ałe negocja­
cje  polsko - rosyjskie w ykaza­
ły, że obie strony, z  pełną świa­
domością now yćh realiów , sta­
rały  się zabezpieczyć sw oje in­
teresy  handlow e i gospodarcze. 
Parafow any dokum ent szczegóło­
wo określa klauzulę  najw iększe­
go uprzyw ilejow ania. Stw arza to 
w arunki d o  w zajem nego otw arcia 
rynków  przy  ’ jednoczesnej ich 
ochronie przed niekontrolow anym  
i nadm iernym  zalewem  tych  ryn­
ków  tow aram i o niskiej jakości 
i p o  zaniżonych cenach —  stw ie­
rdza kom unikat 

•Projekt zaw iera też odpowied­
nie uregulow ania w  zakresie och­
rony  praw  własności przem ysło­
w ej i in telektualnej oraz kon­
troli handlu m ateriałam i niebez­
piecznym i i m ilitarnym i.

Rosyjski gaz popłynie 
przez Polskę i dla Polski

W  środę parafowano porozu­
m ienie miedzy rządami Polski i  
Rosji dotyczące budowy gazo- 

' ciągu, -którym rosyjski gaz po­
płynie przez Polskę na zachód 
Europy. Będziemy mieli prawo 
d a  wykupienia praw ie piątej 
części dostaw.

Umowę sygnowali: Kazimierz 
Adamczyk, podsekretarz stanu w 
Ministerstw ie Przemysłu i H an­
dlu oraz  Oleg Dawydow, pierw­
szy zastępca m inistra stosunków 
gospodarczych z zagranicą Fe­
deracji Rosyjskiej. Obecny był 
wiceprem ier H enryk Goryszew- 
ski. Podpisanie porozum ienia ma 
nastąjpić w ciągu 2—3 tygodni.

M inister Adam czyk poinformo­
wał dziennikarzy, że budowa ru­
szy w przyszłym roku. Trwać 
będzie do końca wieku. Gazociąg 
połączy Półwysep Ja  mai z Za­
chodnią Europą wiodąc przez 
Rosję, Białoruś i Polskę. Koszt

Okno na świat
Z D O N IESIEN  PA P

Wciąż napięta sytuacja na granicy
Z terytorium  Afganistanu os­

trzelano w  nocy n a  ęzwartek 
patrol jednej ze  strażnic w Tad­
żykistanie należących d o  piandz- 
skiego oddziału w ojsk ochrony 
pogranicza. O fiar n ie  ma. Źródło 
tej informacji, służba prasow a 
rosyjskich w ojsk  ochrony po­
granicza, podało  też, że  w  ciągu 
ostatniej nocy  n ie  zanotowano

prób naruszenia granicy tadży- 
cko - afgańskiej.

M inisterstwo obrony Rosji po­
informowało natomiast, że w 
środę rosyjskie samoloty zbom­
bardow ały nie  zidentyfikowaną 
grupę, k tó ra  chciała nielegalnie 
przejść granicę od strony Afga­
nistanu. M iało to  m iejsce n a  po­
łudniow y wschód od  Kulabu.

Prezydium parlamentu Rosji 
anulowało dymisję Barannikowa

Prezydium  rosyjskiego parla­
m entu uznało n a  środow ej sesji, 
że prezydencki d ek re t o  zwol­
nieniu m inistra bezpieczeństwa 
W ik to ra  Barannikow a jest ,.poz­
baw iony m ocy p raw n e j" , gdyż 
jedyn ie  Rada Najwyższa m a pra­
wo podejm ow ać decyzje  w  tej 
dziedzinie — poinform ow ała a- 
gęncja  ITAR—TASS.

W  wydanej rezolucji prezy­
dium  parlam entu twierdzi, że 
zgodnie z  porozumieniem kon­
s tytucyjnym  z g rudnia  ubiegłe­
go roku ty lko  parlam ent może 
m ianować i odwoływać minist­
rów  bezpieczeństwa, spraw  w e­
w nętrznych i zagranicznych oraz 
obrony. f

M IN IST E R  FIN A N SÓ W  ŻĄDA 
GŁOWY G IERA SZCZEN K I

(Rosyjski m inister finansów Bo­
rys Fiodorow  zażądał w e  w to­
rek  odejścia  skom prom itowanego 
prezesa Banku _ C entralnego W i­
k to ra  G ieraszczehki i oskarżył 
go o podkopanie zaufania , do 
rządu decyzją w  sp raw ie  w yco­
fania z  obiegu starych  bankno­
tów  rublow ych. N a konferencji 
prasow ej Fiodorow  publicznie

W  SOBOyJ  
NADZWYCZAJNI 

PARLAMENT^
Prezydium P « w l  

podjęło decyzję 
zwyczajnej sesji o N  
szej w sobotę | | 9  ]
— poinformowała 
agencja Inteifax, 1 
n a  biuro p r a s o w e "  
parlamentu. I  

Tematem sóbotau- i 
nia będzie niedawny J 
zydenta Borysa jg J jŁ  
cy sytuacji na
n iew ykluczona te '
też dotyczyć r e f o t j^ j

USA KRYTYJ 
IZRAELSKIE

Rzecznik H g l  
u&A po raz p i e r w s i  
w ał otwarcie %r ś- *  
ostatnie ataki i b 
Libanu, RzeczniaT _ 
cne walki między 
a  Izraelem mogą pir J  
w  konfrontacji; na J j  
lę.-

Rzecznik stwienta 
m erykańsklej dyplonJI 
Christopher jest w J l  
takcie ze  s tro n am i 
nymi i apeluje, ,o 
w y rozejm.

w ezw ał Gleraszczenkę do  złoże­
n ia rezygnacji. Fiodorow ujawnił, 

że od  początku całkowicie był prze­
ciw ny posunięciu kierownictw a 
Banku C entralnego w  spraw ie 
w ym iany pieniędzy, k tó re  zosta­
ło potępione przez parlam ent i 
złagodzone przez prezydenta Je l­
cyna.

2,5 mld rubli wycofano z obiegu jednego dnia

budow y polskiego odcinka to
3,2 mld dolarów. .15 proc. tej kw o­
ty  obejm ą rządow e gw arancje. 
Przez nasz k raj popłynie rocz­
nie 67 mld m. sześć, gazu, bę­
dziem y mieli p raw o /d o  w ykupie­
n ia 14 mld m. sześć. Obecnie 
zużywam y 10 mld m. 3ześć.' ga­
zu rocznie.

W iceprem ier Goryszewski ko­
m entując na prośbę dziennikarza 
PAP w ydarzenie, nazw ał je  pier­
wszym owocem parafow anego w e 
w torek  trak tatu  o w spółpracy 
gospodarczej Polski i .Rosji. „Jes t 
to- isto tny  elem ent budow y na­
szej suw erenności energetycznej, 
będziemy mieli zagw arantow ane 
dostaw y gazu, co jes t w dzisiej­
szej Europie ew enem entem . Bu­
dow a gazociągu przez nafodow e 
firm y i z narodow ych funduszy 
powinna także stać s ię ’ jedną  z 
lokomotyw odbudowy koniunktu­
ry  gospodarczej" — powiedział 
Goryszewski.

2,5 mld w ycofanych z  obiegu 
rosyjsk ich  rubli w płynęło  d o  od­
działów Banku Oszczędnościowe­
go Białorusi* w  ciągu  pierwsze­
g o  d n ia  w ym iany — poinformo­
w ał w  środę na k onferenc ji p ra­
sowej p rezes N arodow ego Banku 
Białorusi Stanisław  Bogdankie- 
wicz. .

'Na Białorusi, k tó ra  podjęła  
decyzję  o  w ycofaniu z obiegu 
banknotów  rublow ych em isji lat 
1961—92, obyw atele  mogą wy­
m ienić n a  ta lony  N arodow ego 
Banku Białorusi najw yżej 50 tys. 
niew ażnych rubli. K w oty wyż­
sze sk ładane są d o  depozytu,

oprocentow anego n a  60 proc. w 
stosunku rocznym.

Część w ycofanych rubli moż­
n a  wym ieni£ n a  4,ważne" ruble 
w  przypadku udokum entowanej 
delegacji służbowej do  krajów  
WiNP albo n a  podstaw ie posiada­
nego skierow ania _ wczasowego. 
Taka wym iana na razie nie jest 
realizow ana z braku  rosyjskich 
rubli z  1993 r.

K om plikacje spowodow ane w y ­
cofaniem  Starych rubli z obiegu 
w yw ołały w iele pertu rbac ji w  in. 
dytwMualnych planach Białorusi­
nów, posiadających talony ban* 
kow e ważne tylko w ich kraju.

Białoruś wprowadza wizy
dla mieszkańców Łotwy i Estonii

'Rada M inistrów  Białorusi pod­
ję ła  w  środę decyzję  o w pro­
w adzeniu ruchu  wizow ego dla 
m ieszkańców Łotw y i Estonii. 
J e s t  to  odpow iedź n a  podobne 
posunięcie tych  republik  wobec 
obyw ateli b iałoruskich — poin­
form ował wydział konsularny 
białoruskiego  MSZ.

M ieszkańcy innych republik 
byłego ZSRR bęidą mogli nadal 
p rzekraczać g ran icę  Białorusi z 
republikam i nadbałtyckim i bez 
w izy. O byw atele Łotwy i Esto-

W Niemczech będą opłaty za jazdę autostradą...
Perspektywa dla niemieckich 

samochodziarzy nie jest najlep­
sza. W edług wszelkich znaków 
na niebie i ziemi, posiadaczy 
czterech kółek czekają cora*i. 
większe wydatki. Po pierwsze, 
ńa przyszły rok zapowiedzianą 
jest podwyżka cen benzyny 
przeciętnie o 13 fenigów. Po­
ciesza jedynie to, że ostatecz­
nie upadła prawa tzw. winie- 
tek, czyli jednorazowych opłat 
za jazdę autostradami.

Nowy minister transportu Ma- 
tthias W issmann zapowiedział 
:nną formę oskubania kierow­
ców. W  ciągu kilku lat planuje 
się wprowadzenie elektronicz­
nych mierników na autostra­
dach. by wprowadzić opłaty za- ’ 
leżnie od przejechanej trasy. 
Jest to sprawiedliwsze niż wi- 
nifetki, które jednakowo obcią­
żają niedzielnego kierowcę i po­
żeracza kilometrów. W issmann 
zaproponował 10 fenigów •za k i­
lometr.

Oczywiście wszystko jest w

sferze projektów. Trzeba tech­
nicznie rozwiązać instalacje 
m ierników i ściągania należno­
ści, W stępnie mówi się o auto­
m atycznym  pobieraniu z konta. 
Każdy samochód byłby wyposa­
żony we własną apara tu rę  iden­
tyfikacyjną. Cudzoziemcy o- 
trzym ywaliby ją  na granicy i 
oddawali przy wyjeżdzie. Jak , 
to będzie funkcjonowało —  nie 
wiadomo. W iadomo że — jak 
wyliczył, b ijąc na alarm, k lu b $ 
automobiliowy ADAC — koszt 
całej operacji sięgnie 18 miliar­
dów marek.

W iadomo też, jaka  jest ten­
dencja —• podróż samochodem 
w Niemczech drożeje. Gwol* 
sprawiedliwości trzeba dodać, 
że dziś jest bardzo tania w po­
równaniu z koleją, tramwajem 
czy autobusem.

W  Niemczech, k raju  samo­
chodziarzy, od lat są podejmowa­
ne bezskuteczne próby skłonie­
nia ludzi, by przesiedli się na  
piJbliczne środki transportu. Sa­

m ochodowe lobby skutecznie 
b lokuje te  zabiegi. Każda pod­
wyżka cen benzyny czy póda- 
tku w yw ołuje ostre protesty. 
Ale zniszczenie środowiska na 
skutek spalin i gigantyczne kor­
ki na  drogach to  zjawiska, które 
narastają w ogromnym  tempie.

Nic • dziwnego. -Obecnie w 
Niemczech zarejestrow anych jest 
39 m in samochodów osobowych, 
czyli jeden  przypada na dwóch 
mieszkańców, naw et przy uw­
zględnieniu niemowląt. Rano i 
po południu przeZ kilka godzin 
blaszana lawina blokuje m iasta i 
całe odcinki autostrad. W szy­
scy m ają tego dosyć, a le  zmie­
nić przyzwyczajenia trudno. |

Może ministrowi W issmanno- 
wi się uda* Zaczyna od dodat­
kowych 13 fenigów za litr w 
przyszłym roiku i od 10 fenigów 

1 za kilom etr jeszcze . w  tej de­
kadzie, Przykład Niemiec ukazu­
je. że warto inwestować : w Iw*
iej* I

nii> którzy  przebyw ają obecnie 
na  tery torium  Białorusi, będą mo­
gli do  1 października wrócić do 
dom u bez dodatkow ych formal­
ności. .

MFW 
zaniepokojony 
reformą walutową

M iędzynarodow y Fundusz W a­
lutow y w ydał w środę oświad­
czenie, w  k tórym  wyrażono żal, 
że władze Funduszu nie  były 
poinformow ane wcześniej o, re­
form ie walutowej w  Rosji.

„ B ra k ' konsultacji w  sytuacji, 
gdy MFW  popiera program  re­
form w  Rosji, wyw ołuje żal*4 — 
powiedział przedstawiciel MFW, 
prosząc o zachowanie anonimo­
wości. Ten sam  urzędnik dodał, 
iż decyzja o wymianie rubli do­
prowadziła do „niepotrzebnej nie- 
pewności,, w innych państw ach 
byłego ZSRR;

Przedstawiciele MFW  uważają,' 
że choć n ie  można całkowicie p o ­
tępić operacji wym iany rubli, to 
jej koszty społeczne wyraźnie 
przewyższają zyski ekonomicz­
ne. .

Część urzędników MFW uwa­
ża nawet, że reforma walutowa 
może uniemożliwić udzielenia Ro­
sji długoterm inow ego: kredytu, 
tzw. standby (na wyrównanie bi­
lansu handlowego), w wysokości 
4 mkl dolarów. Decyzja w tej 
śprautie ma zapaść pod koniec 
września.

o ficja lne ! 
powołani!  

WIĘKSZOSCIO? 
k o a l ic j i ]

Siedem japońskich i 
tycznych ogłosiło fora 
czwartek powołanie i 
wej k o a lic ji która t 
w owała —  po 
rach  jra rządy w  tym fa 
cjalnie zgłoszono na i 
m iera kandydatkę 
sokawy. Parlament z 
przyszłym tygodniu da I  
sowania tej fc^yflaiOij| 
racje  o  powołaniu j 
wej koalicji i o oficjiij 
sunięciu kandydatury fl 
złożył n a  czwartkowej il 
gg prasowej w Tokio |  
pońskiej partii a  
Sadao Yamahanatl 

Y am ahana odczytał 1 
rację, w  k tó re j*  no*i| 
zapowiada
stycznej reformy pofójl 
zarazem kontynuowamij 
czej linii pd itykij 
obronnej i gospodarki 
d n ieg o , rządu Miyao«j 
dzącego się ze 
nej, rządzącej? od j 

"japońskiej Partii De®*} 
Liberalnej. ■

SPRAWA I 
KANDYDATlf 

NA PREZESA f

W spólnota Europef
nęła jednomyślność
kandydatury Francie* 
d e Larosiere, J a  s^jf] 
zesa EuropejskiiegOr 
dowy i R ozw oj||(-, 
w iadczył we czwarty 
wie z AFP Guy NoP* 
to r EBOR na Belgii 
i Słowenię. X 

Philippe M aysta^, 
nansów Belgii, 
w uje o b ecn ie^ 116 j  
władzach EW1C*H| 
swych k o legó^H '^  
państw dwunastfcir^ • 
mować ich, iż. B5!l 
skie osta teczn^ 
powiedziały się mej  
Jacąuesa de 

U st tej treśd 
ny także do  PrzeV̂ j  
d y  Zarządzając?) 
W łbble — dodał 

O d tygodnia 
ła mediacje w ce j  
n ia do takiej j®®| ^ 
pinie były pod** l0 
ze Wspólnotya*^ 
kandydowali - ieS*her> I 
Henning ChristóP%^

- wiceprzewodnic*®Lp
oraz Włoch, I
prem ier w ło jj^ ^^

a u w ’ ^

m
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Kalejdoskop aktualności
EMORMATOR p o w i t a  p a p ie ż a  

kościelnego komitetu w izyty papieża została przy- 
StaraniCffleciaIna edycja informacyjna d la  gości naszego kra- 

f f dziennikarzy zagranicznych. Czytelnicy będą 
pielgtfy"^' dan|  encyklopedyczne o  Republice Litewskiej, 

mogli tu d historyczny, zapoznać się z najwybitniejszymi 
kiótki działaczami państwowymi i  społecznymi.
»-spó,t2e?7 { rozległy jest rozdział „Państw o' i kościół". Obok 

l̂ C ivtucii i innych dokumentów ustaw owych dokonuje się 
akt“ hjiorii kościoła katolickiego na Litwie, przedstawia

_ naszego kraju  św iętych i  błogosławionych, | 
, dostojników kościelnych oraz

! informacyjne o zakonach, organizacjach religijnych,
,riadomos tu  można  również znaleźć wiadomości
^ y c h  chrześcijańskich i nie tylko chrześcijańskich wspólno-

plany * schem aty miast* leż^ cych n a  trasie
JS y  l apie» Jana Pawła 11 04 Litiwieę. ja k  też  pożyteczna: in- 

j  dotycząca tego, jak  znaleźć najw ażniejsze obiekty, do- 
^T Ł ronić  w razie zaistnienia ważnej spraw y,

[ fofonnator o Litwie ukaże się w  językach  litewskim  i angiel-

WIES w  t a r a p a t a c h

m Litwie jest 104 tys. rolników i 2900 spółek upraw iających 
. * Tylko przedsiębiorstwa przemysłu- mięsnego i m leczar- 

I tego są zadłużone ludziom w si za wytworzoną przez n ich  pro- 
dScję prawie 90 min litów. Rozstrojone rozliczenia w ew nętrzne 
bodzą duże zaniepokojenie rolników — n ie  w ypłaca się im w 

I czas pieniędzy.
Tymczasem przedsiębiorstwa przem ysłu spozywczego, nie ma- 

Vuc rynka zbytu produkcji rolnej, przechow ują j ą  w  stanie prze- 
f tworzonym w magazynach. N a przykład, ty lko  w  chłodniach kom­

binatów mięsnych znajduje się 16 tys. ton n ie  sprzedanej pro­
d u k c j i  Kombinaty mleczarskie z kolei składują b lisko 130 tys.

[ (os nabiału.
Rolników nie zadowalają ceny skupu, m ieszkańcy m iast m ięsa 

aje wykupują. W ubiegłym m iesiącu spożyli oni ty lko  4,3 tys.
[ toć mięsa, podczas gdy wcześniej miesięczne spożycie wynosiło 
[ po 17,018 tys. ton.

MELIORACJA POD USTAWĄ?

2B lipca na posiedzeniu rządu rozpatryw ano pro jekt u s ta w y -o  
I melioracji. Omawia się w  nim w zajem ne stosunki osób fizycz- 
I oych i prawnych w dziedzinie m elioracji, usta la  s ię  podstawowe 

zasady organizowania i finansowania robót, tryb  wykorzystania 
i ochrony urządzeń. W  projekcie porusza się również kwestie 

; własności urządzeń melioracyjnych. Przew iduje się, że  drobne 
! konserwacyjne powinny wykonyw ać sam i właściciele lub 

I dzierżawcy ziemi, na których ziemi są  urządzenia m elioracyjne.
Republiki Litewskiej zaaprobował przedłożony pro jekt 

I ustawy o melioracji.
Obecnie Litwa dysponuje. 3.024 tys. hektaram i gruntów  od- 

[ wodnionych. Wartość urządzeń m elioracyjnych sięga 413 min 
|  Btów. f

NA ZASADACH WYJĄTKU

Zaaprobowano propozycję samorządu m iasta W ilna w  spraw ie 
atoienid przedsiębiorstwa litewsko-duńskiego ,,Nam\| Valda". 

Założycielami tego nie zmierzającego d o  zysku przedsiębior­
c a  będą Wileński Zarząd M iejski, firm a państw owa .jBuitas*1 i 

|  firma Kab. Consult Ltd. W spólne przedsiębiorstwo „Na- 
ValdaH postawi na zaktywizowanie tw orzenia spółek eks- 

I m*esz^a®» udzieli pomocy w zakresie adm inistrowania
I eksploatowania majątku spółek. Będzie to  alternatyw a dla eg- 
l S 7UiąCydl °kecnie struktur samorządu. W  dziedzinie tej przy- 

ąę doświadczenia, zgromadzone w  Danii, 
cnwala rządu została przyjęta w drodze w yjątku, gdyż uch* 

ma â jestracji organizacji i przedsiębiorstw nie
■ ^erzających. do osiągnięcia zysku" zabronidne jes t rejestrowa- 
I ^ ^ z ą d a c h  przedsiębiorstw nie  zm ierzających do  osią-

HOTEL POWSTANIE Z RUIN 

z republikańskiego funduszu prywatyzacji postanowił 
âuHaju°Wâ  ^  tyS‘ i^ów  na remont państw owego hotelu

r ieiu ^ ielmU n*e identyfikow ani osobnicy podłożyli w  ho- 
Hnek. ^ Une^ wybuchowy, k tóry całkowicie zniszczył

|_ję hotel „Siauiiai" zostanie sprzedany za walu-

Św ię t o  m o r z a  i  m ia s t a

i  lo siąĈ l-em ^^zyki carillonów 28 lipca w  Kłajpedzie rozpoczę-
■ Wwńrcu m morza * miasta. Po uroczystej jego  inauguracji na 
| ĉ ro w  , 'rzeUm Zegarów, publiczność n a  Placu Teatralnym

^ y ^ P  przybyłych do Kłajpedy statkiem misji mi- 
|^ni j ."Anastasis" międzynarodowych zespołów — grupy 

oraz trupy pantomimy ,,Crosstide". 
muzyki i dramatu głoszą prawdy chrześcijańskie.

I tych jM J ? ° r002116 święto jest skromniejsze od wcześniej­
s i^  elem ^  organizatorzy starają się zachować trądy* 

Na Zalewie Kurońsklm odbędzie się ^regata
■ morzu

Iw*4 s S  SÎ  pamięć pierwszego litewskiego kapitana Liud- 
l̂ «»nych • dokona się poświęcenia litewskich okrętów

złoży się wieńce ku czci zmarłych marynarzy,

\Vr.
wczesnym rankiem pod drzwi jednego z 

l t! l  Û* Just>™iśkil* dwaj mężczyźni przynieśli' i  poło-
y^kino ^ Pakunek. Gospodarz mieszkania, któremu nocą 

go za ładunek wybuchowy, 
policję, karetkę pogotowia, straż pożarną. Za- 

r ?  It3n 1,  ̂ewakuację mieszkańców domu, po czym gospo-

ALE ŻART!

icrj«

u
o<orĄ

FiJ

r«zem niczym saper wyniósł pakunek przed dom.

Na Podstawie doniesień agencji prasowych,

Zapowiadają się trudne żniwa
Na polach byłego kolcho, 

zu „Zeimena" w lejonie 
święciańskim lada dzień roz* 
poczną się żniwa. Gleby są 
tu piaszczyste, żyto i  jęcz­
mień dojrzewają prędko. 
Kierownik jednej ze spółek 
Mikołaj Sukow podczas ma­
jowej posuchy cieszył się:

— Oziminy wyrosły nieźle. 
To dobrze, że zajmują one 
zasadnicze areały.

Sądzę, że na decyzję zasia­
nia ozimin wpłynęło doświa­
dczenie bliskich sąsiadów — 
spółki „Baliuliai". Podczas u- 
biegłego suchego lata, żyto 
im dobrze obrodziło. Ale ka­
żde lato jest inne. Jeżeli po­
przedniego było bardzo su­
che, to teraz niebo, jak gdy. 
by postanowiło zwrócić dług. 
Ciągle leje.

W ubiegły piątek rano nic 
nie zapowiadało niepogody. 
Autobusy były zatłoczone 
przez zbieraczy grzybów, j ja­
gód. Dopiero pod wieczór za­
czął padać deszcz. W  nocy 
zaś rozszalała się prawdziwa 
burza. Tropikalnemu deszczo­
wi towarzyszył siłny wiatr. 
Nad ranem na dużych ob­
szarach wyległy nie tylko 
zboża, ale też nać ziemnia­
czana. Spływająca ze wznie­
sień woda mieszała dojrzewa­
jący plon z błotem. Miejsca­
mi i połamane gałęzie uszkodzi­
ły przewody elektryczne. Ży­
wioł spowodował duże stra­
ty. Do kaprysów aury docho­
dzą trudności -uzależnione 
od ludzi. Sprzęt żniwny jest 
stary. Brakuje części zamień, 
iiych. Odczuwa się niedobór 
paliwa. Nie ma z czego pła­
cić zarobków mechanizato- 
rom. Specjaliści — inżyniero­

wie jadą na Białoruś, Łotwę 
w poszukiwaniu części za­
miennych i często wracają z 
pustymi rękoma. Miejscowa 
spółka akcyjna „Svenćione- 
lii) agrotiekimas" może po­
móc tylko westchnieniami.

Po ulewie powstały nowe 
trudności. Kombajny należy 
wyposażyć iw specjalne urzą. 
dzenia do sprzętu wyległych 
zbóż. Skąd je wziąć?

W jeszcze gorszej sytuacji 
znaleźli się gospodarze indy­
widualni. Wszak są jedno­
cześnie i inżynierami, i ag­
ronomami. Nie ma skąd ocze­
kiwać pomocy. Mogą liczyć 
wyłącznie na własne siły, 
przedsiębiorczość, pracowi­
tość.

Po burzy spotkałem znajo­
mego gospodarza Włodzimie­
rza Kejzika. Był mocno pode. 
nerwowany i miał ku teinu 
powody. Zasiał jęczmień, wy­

rósł dorodny, zamierzał już 
kosić, a tu klęska żywioło-' 
wa. . •

—  Myślałem, że gdy. zbio­
rę ziarno, będę miał nasiona. 
Jfesienią zwracają mi 12 hek­
tarów ojcowskiej ziemi — 
mówi Kejzik. — A tu, taka 
bieda...

Na wschodnim krańcu re­
jonu gleba jest piaszczysto - 
gliniasta. Woda stoi w niżej 
ppłożonych miejscach. Czy 
prędko zniknie? Fermerzy z 
nadzieją popatrują na niebo. 
Na piaszczysto . gliniastej 
ziemi gminy swirkajskiej 54 
gospodarzy starannie praco­
wało w tym roku. Plony za­
powiadają się dobize. Melio. 
ratorzy obiecują pomoc: dać 
kombajn do sprzętu zbóż. Ale, 
jak na razie, na pola kom­
bajn nie wjedzie...

Żniwa nigdy nie były łat­
we. Tegoroczne zapowiadają 
się szczególnie trudne ze 
względu na kaprysy pogody. 
Czyżby się nie poprawi?..

Nikoła] NIEZAMOW

Fot. Bronisława Kondratowicz

Banda zatrzymana i rozbrojona
Z prasy , z telew izji dość czę­

s to  doc ie ra ją  do  nas przerażają­
ce wiadomości o- „w yczynach" 
zorganizow anych g rup  przestęp­
czych (tak zw anego rekietu), 
k tó re  u trzym ują w  ciągłym s tra ­
chu niejednego mieszkańca Ko­
wna, Szawel, Poniewieża oraz  in­
n ych  m iast republiki.

Szczególnie „um ilają oni ży­
c ie" ludziom z inicjatyw ą, p ro ­
wadzącym  w łasny interes, za j­
m ującym  się tak  zw aną pryw a­
tną przedsiębiorczością. W iado­
mości tak ie  zwykliśm y już od­
b ierać z pew ną rezerwą stw ier­
dzając, źe... aż tak ie  rzeczy się 
dzieją. A le jak o  „źe interesów nie 
robimy, i mafii s ię nie boimy"...

Ale wiadomość o zatrzymaniu 
grupy przestępczej, która, jak  
się w yraził komisarz policji re­
jonu  wileńskiego M ieczysław Po-

Z K R O N I K I  
KRYM INALNEJ

pław ski —- w yrosła i dojrzała w 
N iemenczynie — widocznie zbul­
w ersu je  niejednego Czytelnika. 
Otóż kom isarz poinformował, że 
w ubiegłą środę wieczorem  za­
trzym ano ogółem 7 osób (część 
w  W ilnie, c z ęść . w Niemenczy­
nie) należących do  zorganizowa­
nej g ru p y  przestępczej. Areszto­
w ano je  zgodnie z nową uchwa­
łą powziętą 2 lipca br. o  walce 
z zorganizowaną przestępczoś­
cią. Zatrzym ane osoby, to  prze­
ważnie młodzi- ludzie w wieku do 
30 lat, którzy od dłuższego cza­
su działali- w  Niemenczynie i 
w pobliskich okolicach, jednak­

że utrzym ywali oni także rozle­
głe ikon1 ak ty  z .przestępczymi 
grupam i w Rosji i innych państ­
wach.

■ — I chciaż smuci fakt, że 
taka banda powstała i dojrzała, 
jak  powiadają, na rodzimym 
gruncie, to  jednocześnie cieszy, 
że wreszcie została pojmana i 
rozbrojona, że ludzie będą mogli 
spokojniej spać — powiedział 
komisarz. Przy okazji prosił też 
zwrócić się do (wszystkich po­
szkodowanych, którzy ostatnio 
ucierpieli z ppwodu wymuszeń 1 
gróźb grasującej w okolicach 
N iemenczyna bandy, by poinfor­
mowali o tym komisariat policji 
rejonu wileńskiego, tel. • nr 75- 
05-33. 'Policja gwarantuje ano­
nimowość osób, które zwrócą się 
do komisariatu.

Danuta WOJTUSIAK

k u r s  w a l u t  j)zjsr w  b a u t a c ] )  litew skich

byia on szczęście. Tym ładunkiem o wadze około
Kialigęj , lnłna ale... paczka szczelnie ułożonych gazet. 
i t*n. ^  teraz głcwę, kto mógł zdobyć się ha tak

dolar
amerykański

maTka
niemiecka

rubel
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rosyjski
100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

„Senamiesćio bankas" 4,00 4,16 2,35 2,44 g p t e  *
„Lltlmpex bankas" 3,95 4,10 2,30 2,40 0,30
„Hermls" 3,90 4,06 2,20 2,29 0,30
„Lletuvos verslas" 
„ Ll et u v os akdnls

4,00 4,16 2,28 2,37 0,30 0,31

lnovaclnls bankas" 3,90 4,05 2,15 2,23 .«• +—■ - v —
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- . ---- "li
** i TV przygotował Henryk MA2UL
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Frank francuski
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Funt brytyjski 
Frank szwajcarski
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17836
26585
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10702
18564
27071
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Co z m i ł o ś c i ą  
do b l i ź n i e g o ?

Ktoś z lokatorów z ironią stwier­
dził: nie dają umrzeć i żyć nie pozwa­
lają. Przesada oczywista. Niemniej 
wraz z przekazaniem wspólnocie 
ewangelicko-luterańskiej kamienicy 
przy ul. Vokie£ii| (Niemiecka) 24 
(dawniej nr 5) jej mieszkańcy żyją w 
stałym  n iep o k o ju . Co p raw da, 
wspólnocie religijnej zwrócono szereg 
innych pobliskich domów, znajdują­
cych się w bezpośrednim sąsiedztwie 
kościoła ewangelicko-luterańskiego 
(podwórze Niemieckiej nr 20). świą­
tynia (nb. barokowa, odznaczająca się 
ongiś pięknym wnętrzem rokokowym 
zXVIII w.—dzieło wileńskiego archi­
tekta JJC  Glaubitza —- autora bramy 
klasztoru bazylianów) jest obecnie re­
montowana, podobnie jak niektóre 
zwrócone prawowitemu właścicielowi 
(w spó lnoc ie  ew angelicko-lu te- 
rańskiej) budynki.

Skoncentrujmy jednak uwagę 
wyłącznie na domu nr 24, bo jego 
właśnie mieszkańcy zwrócili się do re­
dakcji. Paradoks, lecz do niedawna 
„państwowy”, dziś ma aż dwóch 
właścicieli. Przy tym — prawowitych. 
Otóż tak się złożyło, że początkowo 
jego lokatorzy wykupili zajmowane 
przez siebie mieszkania, stając się 
zgodnie z rozporządzeniem o prywa­
tyzacji ich prawowitymi właścicielami. 
Dopiero potem kamienicę zwrócono 
wspólnocie religijnej, zgodnie z innym 
rozporządzeniem— o zwrocie mienia

wspóhtoiom religijnym. I się zacżło. 
\V *ytł'.acii. gdy znalazło się aż dwóch 
• ^ d e re i i ,  dom praktycznie stał się 
bezpański. „Pierwszy dzwonek” nie­
pokoju zabrzmiał na początku stycz­
nia br. Otóż, a na p arterze  (i w 
piwnicach) tego domu znajdowała się 
piwiarnia „Źemai£ii| alyne”. Nie było 
to najszczęśliwsze sąsiedztwo, ale nie 
bez korzyści dla lokatorów. Odkąd się 
piwiarnia zainstalowała w tej zabytko­
wej kamienicy, jej lokatorzy mogli 
doprowadzić do swych mieszkań cent­
ralne ogrzewanie i ciepłą wodę — 
dobrodziejstwo, z którego niezmier­
nie się cieszyli. Aż do czasu zwrotu 
budynku ewangelikom. „Żemaićią 
alyne" wyprowadziła się. Trzeba zaz­
naczyć, że należała ona do zjednocze­
nia żywienia zbiorowego „Trakai". Po 
zlikwidowaniu piwiarni, zjednoczenie 
macierzyste odłączyło podaż ciepłej 
wody do lokalu, któty już do niego 
przestał należeć. Równocześnie i  au­
tomatycznie pozbawiono jej miesz­
kańców (wspólny węzeł cieplny). W 
ten sposób od początku stycznia br. 
ani przez chwilę nie korzystali oni z 
ciepłej wody. Na domiar wszystkiego 
przeżyli chwile niepokoju, gdy zdej­
mowano kaloiyfeiy w piwiarni i z tej 
przyczyny odłączono w mieszkaniach 
ogrzewanie. Na szczęście trwało to 
krótko.

Tak więc zadziałały nasze utarte, 
tradycyjne zwyczaje. Okazuje się, że

szanujemy tradycje, zwłaszcza te w 
najgorszym wydaniu. Ktoś nie przewi­
dział, ktoś spartaczył, a konsekwencje 
tego muszą ponosić Bogu ducha winni 
ludzie. Zaniepokojeni, a czas leci 
nieubłagalnie, czy będą m idi ogrze­
wanie w mieszkaniach, czy wreszcie 
otrzymają chociaż na dni kilka ciepłą 
wodę, zaczęli dochodzić (raczej pro­
sić) swych praw. Zwrócili się przede 
wszystkim do wileńskich sied ciepl­
nych oraz do Samorządu m. Wilna. 
O trzym ali odpow iedź podp isaną  
przez dyrektora technicznego sied  B. 
Cicenasa, stwierdzającą stan rzeczy 
(tzn. wyjaśniającą, z jakich przyczyn 
nie ma wody, o  czym mieszkańcy prze- 
d e ż  doskonale wiedzą) i zawierającą 
propozycje, aby zwrócili się do sta­
rostwa Starówki (oddział Ratuszowy). 
Odpowiedź ó  podobnej t re śd  na­

deszła także od wicemera Wilna R. 
Jasponisa.

Z  kolei starostwo poinformowało 
(znów rzeczy oczywiste i znane), że 
wymieniony dom już nie należy do 
gestii starostwa, że poprzednio w 
depło zaopatrywało go zjednoczenie 
„Trakai", że budynek został przekaza­
ny kościołowi ewangelicko-lute- 
rańskiemu.

W zakończeniu ter : r /oz­
naczono:

„W sprawie ciepłej wody radzimy 
zwracać się do wspólnoty kośdoła 
ewangelicko-luterańskiego (ul. Vo- 
kiećią 20) oraz do wileńskich sied 
cieplnych. Wspólnota jest uprzedzo­
na, że zgodnie z rozporządzeniem Wi­
leńskiego Zarządu Miejskiego nr 931 
zobowiązana została do dostarczania 
depłej wody mieszkańcom.

A. Burokas, dyrektor techniczny" 
Wspólnota religijna zakomuniko­

wała natomiast, że, niestety, nie ma 
wpływu na sytuację i obiecała, że bę­
dzie się ubiegać, aby zjednoczenie 
„Trakai” przekazało należyde wyre­
montowane pomieszczenie, zajmowa­
ne uprzednio przez piwiarnię (lokal 
pozostawiono w stanie dewastacji).

Stosy papierów rosną. „Kores­
pondencja** mieszkańcy — urzędy 
trwa. Żadnej logicznej odpowiedzi. 
Każdy się stara zrzudć z siebie odpo­
wiedzialność za to, co się dzieje, co się 
stało  i jak  ma być. Pewnego razu 
przedstawiciel wspólnoty religijnej 
(to była ustna wypowiedź) zaznaczył: ’ 
nie skrzywdzimy. Jeden z lokatorów 
domu przy ul. Niemieckiej 24 skwito­
wał ten fakt równie zwięźle: od mod­
litw y zazwyczaj ciepłej wody ani 
ogrzewania nie bywa.

N iestety, miał rację. Ostatnio

wspólnota religijna kofcjo. I  
licko-luterańskiego w y w  ^  
sądowy... <

Szanowny prezes ■  
gijnej V . Kiauka na p y l a i ^ B  
pisanej, z kim będą się 
luteranie, odrzekł: Nie jesij^^B  
listą-prawnikiem, zawiłćj/H^B
mnie nic obchodzą. Chciak
o miłość do bliźniego 
strzymałam.

Z  kolei w starostw,> 
wiedziałam się, że stroną nr. 1  
mieszkańcy domów (PróczZ^^B 
nego także innych) któryc^jJB 
się pozbawić prawa w ła s n ^ B  
kupione mieszkania^ 
prywatyzacji w wydaniu 
Ludzie za własne, najczefcT^I 
zapracowane pieniądze 
mowane przez siebie 
później mało tego.że p o z b y ł  
praw przysługujących 
zmuszeni są obijać prop 
giczniej chyba by było, ą f r j  
wali się ci, którzy do takiT?B 
dopuścili. Swoją drogą po f f iB  
poinformować czyielników0J*B 
przebiegu sprawy, j

Halina J0TK|i||E

NA ZDJĘCIU: ptzysnA i M  
zw ro t w sp ó ln o to m  rttuJ^B 
obiektów sakralnych 1 jn ^ ^ H  
dowli, które do nkhnaleiały.];^K  
cwangelicko-luierańsld (zwjfeJ 
stanie daleko posuniętej dor»M 
obecnie je s t  remonfewa^)^K 
przylegające budynki prt*łlM  
również (irawowitemn wlaścitJK 
niestety, częstokroć z k r z p r ^ f l  
katorów.

Foł- Bronisława Kondn^H

N A  G R A N I C Y  N Ę D Z Y
Jeżeli w 1989 r. współczynnik 

wskazujący o ile razy dochody najle­
piej zaopatrzonych badanych miesz­
kańców  p rz e k ra c za ją  d o ch o d y  
n a jn ie z am o ż n le jszy c h  m iesz­
kańców, wynosi tylko 4,3 to  już na 
wiosnę tego roku kształtował się na 
poziomie 12,0. Płace najmniej zara­
b iających  pracow ników  sek to ra  
państwowego wiosną tego  roku były
3,2 razy niższe od przeciętnych za­
robków  p raco w n ik a  s e k to ra  
państwowego i 10-krotnie niższe od 
przeciętnej płacy pracowników sek­
tora państwowego, którzy mają naj­
lepsze zarobki. Według stanu na 
dzień 1 czerwca br. minimalna usta­
lona przez rząd płaca wynosi 3130 
talonów, podczas gdy średnia płaca 
pracującego w republice kształtuje 
się na poaomie ponad 17 tys. ta­
lonów. Niestety istniejąca jasno wy­
rażona dysproporcja dochodów w 
skali całej gospodarki w kraju dopro­
wadziła do tego, że około 80 proc. 
mieszkańców wymaga osłony socjal­
nej, tj. średnia ich dochodów jest 
niższa od 4.000 talonów miesięcznie 
n a  je d n e g o  c z ło n k a  ro d zin y . 
Szczególnie w trudnej sytuacji s ą  ro­
dziny wychowujące nieletnie dzieci, 
na granicy nędzy znaleźli się prak­
tycznie emeryd.

Po zniesieniu dotacji na  mie­
szanki mleczne dla cłzied z budżetu 
samorządów, rodziny wychowujące 
dzieci w istocie poniosły straty śred­
nio w wysokości 2  tys. talonów na 
jedno dziecko. Sytuacja socjalna ta­
kich rodzin pogorszyła się jeszcze 
bardziej, gdy od 1 lipca br. weszła w 
życie uchwała o ściąganiu kar za  nie­
zapłacony w czas czynsz za  pomie­
szczenia, wydatki eksploatacyjne,

. usługi komunalne, łącznośd. Taka 
sytuacja socjalna większości pracu­
jących rodzin działa szczególnie na 
psychologię  kobiety, w naszym 
społeczeństwie bowiem największe 

• brzemię trosk rodzinnych spada na 
kobiety.

Trwający ciągle spadek produk- 
* cji (w ciągu 3 lat średni ogólny pro­

dukt obniżył się o 50 proc.) i ciągle 
zmniejszanie się realnych zarobków 
(obniżyły się odpowiednio o 69 proc.), 
nie pozwalają utrzymywać na odpo­
wiednim poziomie pracy system u . 
ochrony zdrowia.

Istniejące finansowanie systemu 
ochrony zdrowia zapewnia w tym 
rokii z a le d w ie  63  p ro c . 
ubiegłorocznego poziomu medycy- 
ny, podczas gdy leki, ogrzewanie po­
mieszczeń, żywność kosztują tyle 
sam o, co  w Ameryce. O grom na 
c z ę ś ć  m ieszk ań có w  w ydatku je  
wszystkie dochody pieniężne rodzi­
ny na zakup żywności i częściowo na 
opłacanie czynszu mieszkaniowego i 
usług komunalnych, podczas gdy w 
większości krajów Europy uważa się, 
że  sytuacja socjalna nie jest dobra, 
gdy wydatki mieszkańców na żyw­
n ość  w ynoszą 30—35 proc. d o ­
c h o d ó w . W tak ic h  w aru n k a c h  
socjalno- ekonomicznych dostrzega 
się bierność demograficzną miesz­
kańców, obniża się współczynnik 
urodzonych i urodzin, znacznie 
zmniejszyła się liczba zawieranych 
małżeństw, wzrosła śmiertelność na 
skutek nieszczęśliwych wypadków, 
zwiększyła się ilość samobójstw I 
zabójstw, w ciągu paru lat niemal

dwukrotnie wzrosła przestępczość, 
znacznie zwiększyła się zachorowal­
ność na choroby zakaźne, w tym 
również weneryczne. Brak medyka­
mentów, a  także horrendalne ich 
ceny, to, że  państwo W tym roku może 
przeznaczyć na ochronę zdrowia jed­
nego m ieszkańca zaledwie 10 do­
larów, doprowadziło d o  tego , że  
ponad połowa zmarłych rozstaje się 
z tym światem z powodu schorzeń 
układu krążenia (54 proc.), nowot­
worów złośliwych (17 proc.), nie­
szczęśliwe wypadki, samobójstwa I 
zabójstwa stają się przyczyną jesz­
cze 13 proc. zgonów. Ponad 70 proc. 
ofiar tych wypadków bywa w wieku 
produkcyjnym . N iepew ność d n ia  
ju trzejszego, jaka  zapanow ała  w 
społeczeństw ie, doprow adziła do 
tego, że w 1992 r. 24 proc. wśród 
chorych, którzy odbyli sanatoryjne 
leczenie rehabilitacyjne, stanowili 
pacjenci o charakterze neurologicz­
nym. Natomiast w planach przewidy­
wano, że będzie się ich leczyło 16 
proc. Większość ich byłaby w wieku 
produkcyjnym.

O becnie  na  tysiąc  dorosłych 
mieszkańców rejestruje s ię  800 za­
chorowań rocznie. Obserwuje się 
szczegó ln ie  w ysoką zachorow al­
ność wśród dzieci: na  1000 dzieci 
przypada ponad tysiąc zachorowań 
rocznie, a  co  ósmy poborowy na 
Litwie z powodu stanu zdrowia nie 
może pełnić służby wojskowej. Wąt­
pliwe, czy w obliczu takich liczb 
moźńfa.z optymizmem patrzeć w 
przyszłość. Obowiązująca ustawa o 
p ań stw o w y ch  u b e z p ie c z e n ia c h  
sp o łe c z n y c h  d la  c z ęśc i m iesz­
kańców'całkowicie lub częściowo 
k o m p e n s u je  k o sz ty  m edyka^ 
mentów, używanych do leczenia. 
Do tej kategorii ludzi trafiają przede 
wszystkiM rodziny, w  których są  
małe dzieci d o  lat 7, dzi eci-inwal idzi 
der lat 16, chorzy  c ie rp iący  na 
ciężkie schorzenia (lista34 chorób). 
Dla tych chorych kompensuje się 
całą cenę leków na podstawie zat­
wierdzonego spisu 726 preparatów

medycznych. 80 proc. kosztów me­
dykam entów kom pensuje się dla 
dzieci od 7 do  16 lat, inwalidów 
w szystk ich  grup , bezrobotnych, 
osób  derpiących na choroby socjal­
ne, niepracujących emerytów i stu­
dentów (spis medykamentów, na 
którym figurują 544 preparaty) i 20 
proc. ceny medykamentów (ogółem 
301 preparatów) kom pensujesiępra- 
cującym emerytom-i osobom  ubez­
pieczonym w ramach państwowych 
ubezpieczeń społecznych. Jedno­
cześnie duża część mieszkańców 
m usi płacić  c a łą  ce n ę  m edyka­
mentów] leczyć się ambulatoryjnie, 
w wyniku tego  w roku ubiegłym w 
porównaniu z 1991 rokiem liczba 
os<6b leczących się ambulatoryjnie 
wzrosła o  65 proc.

W wyniku braku ustaw regulują­
cych pracę system u ubezpieczeń 
zdrowia i innych sposobów ochrony 
zdrowia w warunkach obecnej wiel­
kiej dysproporcji w płacach pracow­
ników  In sty tu c ji i o rg a n iz a c ji  
budżetowych, obowiązujący system 
ochrony zdrowia w republice jest 
mało skuteczny. Wymownie świad­
czą o tym również przytoczone w tym 
artykule konkretne fakty statystycz­
ne. Nawet osoba pracująca, otrzymu­
jąca średni zarobek pracownika w 
republice, stanowiący zaledwie 27 
dolarów, praktycznie nie jest W stanie 
nabyć potrzebnych medykamentów, 
a  emerytom, których w republice jest 
ponad 900 tys., w warunkach wyso­
kości obecnej emerytury, sięgającej 
około 12 dolarów miesięcznie wątpli­
wie czy może wiele dopomóc kom­
pensata cen medykamentów, gdyż 
przede wszystkim trzeba człowieka 
jednak chodażby normalnie nakar­
mić, a  dopiero potem zająć się jego 
leczeniem.

Pogłębiająca się inflacja, która w 
okresie stycznia-mąja br. osiągnęła 
106,4 proc!, wzrastająca liczba bez­
robotnych, ci stanowią weefug stanu 
na dzień 1 czerwca 1,5 proc. aktyw­
nych gospodarczo ludzi (prócz ist­
niejących już 5 proc. szukających

pracy osób), wcale nie popraM 
się sytuacja gospodarcz& ię f l  
oraz bierność socjalna, jtkaogfl
większość mieszkańców;
zała runda wyborów do 'Tnjmii B  
szedarskim  Okręgu Wybór* 
nawet oficjalne ogłoszenie 
dzenia własnej waluty narado* 
lita nie rozjaśniło twarzy ludzi ■  
wątpliwa, czy ktoś jeszcze wifl 
jałowe rozważania wysokiej B  
osobistości oficjalnych i fiozdfl 
mędrkowanie z  ekranów tda®  

nych, bowiem w ciągu ostatnbH 
ciu  lat. w ięk szo ść  czlofl 
społeczeństwa zrozumiała, j d  
dojmowane są  uchwały i konB 
przede wszystkim służą.

Istniejący Instytut Ekoflfl 
przy rządzie Republiki 
jego dyrektorem 
yilkasem w żaden sposób 
wznieść się ponad retoryczntH 
nia i ogranicza się do powi®*M 
n e g o  konsta tow ania  — »c®  
jeszcze spadamy". Po prosfoj^B 
nałne, gdy oficjalny rzeczni 
r z ą d o w e g o  R. 2abar«*H 
pop łaku je , że  nie ma 
szczeblu organów zarząd***™ 
nomlką dokonać analferjjB  
gospodarczej i badań 
micznych i należałoby je 
instytucie wolnego rynku. 
gdy przy rządzie działa 
z  budżetu Instytut Ekonofi^^H 
petencje znacznej części 
cowńików, w tym równi® 
dyrektora już od dawna 
zastrzeżenia wśród społtf^JM 
republiki. W warunkach, 9̂ J f t  
wuje się niezbyt piękn* *P\^M 
strukturach szczebla] 
znaczna część mieszkano* 
będzie musiała jeszcze 
nędzy, a  wraz z wprowad**\M 
trzeba zaopatrzyć się W i  
składania dźwięczącytiJSL- 
monet litowych, gdyż W * 1  
noty nieprędko jeszcze § | ,, 
feli tych ludzi. R z e j^ ^ H  
taka, że cierpiący dziś uBf 
zwyczajniej mogą ich nie 

Tego jest nam wszystł®11 
jak najmniej. A t f k

doktor nauk*r
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Dto rozwiązania sporu °  Suwato;
' '•podjęto rozmowy w Kalwarii 

K & i i a ) ,  które nie przyniosły 
S i n y c h  efektów. Spór 
S f c ł  się na forum Ligi Narodów, 
Gednak lym razem Polska, mająca 

militarną, nie zamierała us- 
UiwdUp Narodów zatwierdziła 20 
S i a n a  posiedzeniu plenarnym rc- 
zolugft wktór^ nakazano, aby Litwini 

s i ę  n a  linię Focha jako tymcza- 
linię demarkacyjną. 21 września 

Obiezainta«owane strony przyjęły de- 
aaętN*

postępowanie Litwinów w trakcie 
wojny polsko-rosyjskiej wyraźnie 
wkazywało na to, że w wypadku tego 
naństwa idea federacyjna nie ma racji 
tyto. Okazało się, że jeżeli tylko na- 
dany się okazja, Litwini będą zawsze 
próbować zdobyć dla siebie nie opa- 
nawane jeszcze terytoria, do których 
roszczą pretensje O ich determinacji 
* tym względzie świadczy fakt sprzy­
mierzania się z państwem, którego 
ustrój był jednoznacznie potępiany 
przez rząd litewski. Wydarzenia na 
południowej Suwalszczyźnie były syg­
nałem dla Józefa Piłsudskiego, że jego 
koncepcja polityki wschodniej powin­
na ulec rewizji, gdyż w wypadku Litwy 
nie będzie można liczyć na 
wpóldziałanie.

Po uznaniu decyzji LN co do 
losów Suwalszczyzny, Polska była 
zmuszona do pogwałcenia tych usta- 
lei Wiązało się to z zaplanowaną już 
1oeiniej operacją nad Niemnem. 
Zgodnie z dyrektywą Naczelnego 
Wodza, dla przełamania rosyjskiego 
frontnna linii fortów grodzieńskich i 
a *  Moczy, wojska polskie skon- 
ttUrowane w południowej Suwalsz- 
°y^ie miały sforsować Niemen 
pwóżg Grodna, a następnie przek- 
^ ją c  ustaloną linię Focha wkro- 
^  na terytorium litew skie  i 
Pomaszerować przez nie na osi 

Dniśkienniki. Operacja prze- 
jedynie przemarsz przez te­

in o m  litewskie, bez p rób  
^tolwiek aneksji czy zakładania 

tylko baz tyłowych. Było to 
^  mimo wszystko pogwałcenie 
ûtralności Litwy.

doprowadzona w okresie 22-24 
u a*9a wojsk polskich była 

g ™  z największą bitwą polsko- 
konniSiJ,„ f̂łym “ Mzywojennym 
nter. * °^u państw. Litwini po- 
(ili n S ^ S F 0.rażk^  w wa,ce stra- 
leto ty-. . ^  jeńców. Oczywiście 

nie mogła pozyskać 
i tynrrr, f«l=racji, jej skutek
I t i r ^  Pueciwny. Tak więc w bar-,

dr
l i

>ea

W

SMft9
A * !
>

v

t dowi?- C2a**e Polacy kilkakrot- 
%iiaWnM P^^w iow ej óliwy do 
•^^ ^ ik tu  polsko-litewskiego.

*̂tz¥*k patn w nr. 137

Efektem  bitwy nad Niemnem, 
oprócz zadania ciosu Rosjanom, był 
ponowny powrót sporu polsko-litew­
skiego, na arenę LN. Liga ponownie 
doprowadziła do rozmów polsko-li­
tew sk ich , k tó re  ro z p o c z ę to  29 
września w Suwałkach.

Po 9 dniach obrad, 7 października 
1920 r., została podpisana tzw. umowa 
suwalska. Umowa ustalała linię de­
m arkacyjną biegnącą na Suwalsz- 
czyżnie wzdłuż linii Focha, a dalej na 
Wileńszczyźnie wzdłuż Niemna na 
linii Orany — Bastuny, gdzie linia się 
urywała. W taki oto sposób, w sposób 
jednoznaczny Wilno znalazło się po 
stronie litewskiej. Nie oznaczało to 
jednak ostatecznego przyznania tego 
terytorium Litwie. W art. 1 pkt a 
umowy suwalskiej wyraźnie stwier­
dzono: „Zostaje ustanowiona nastę­
pująca demarkacyjna linia między 
polską a litewską armią, która nie 
przesądza w niczym terytorialnych 
praw żadnej z układających się Stron”.

Umowa suwalska była ze strony 
polskiej zwykłym wybiegiem dyplo­
matycznym, mającym uspokoić świa­
tową opinię publiczną, a jednocześnie 
nie wiążącym rąk rządowi w sprawie 
wileńskiej.

Piłsudski, który po wyzwoleniu 
Wilna w kwietniu 1919 roku pozosta­
wił tymezsowo sprawy tego miasta 
swojemu biegowi, teraz ponownie mu­
siał ustosunkować się do zaistniałej 
sytuacji. Obojętnie czy w danym' mo­
mencie Piłsudski był nadal federa listą, 
czy też stwierdził, że rzeczywiście jedy- 
nie inkorporacja rozwiąże problem 
kresów, musiał doprowadzić do po­
nownego zdobycia Wilna. Takie były 
realia. Tak więc pierwszym zadaniem 
było zdobycie Wilna, a dopiero potem 
można było się zastanawiać, czy dążyć 
dale[ do federacji, czy przeprowadzić 

. inkorporację tych ziem do Polski.
Z a d a n ie , k tó re  s ta ło  p rzed  

Piłsudskim, nie było łatwe. W Wilnie 
od 26 sierpnia formalnymi gospoda­
rzami byli Litwini, czyli strona nie bę­
dąca z Polską w stanie wojny, mimoże 
doszło do kilku starć między wojskami 
obu państw. Dodatkowo sprawę kom­
plikowały zobowiązania podjęte przez 
Polskę w Spa i Suwałkach. Co prawda 
w jednym i drugim wypadku decyzja o 
pozostawieniu Wilna po stronie litew­
skiej nie była wiążąca, jednak już 
nawet takie zobowiązania pozwalały, 
głównie Anglii, interweniować w spra­
wach sporu polsko-litewskiego. Nie 
było więc możliwe przeprowadzenie w 
takich warunkach prostej akcji wojska 
polskiego, mającej na celu zdobycie 
W ilna. Znaleziono jednak na to 
sposób. 30 września doszło do spotka­
nia Józefa Piłsudskiego z gen. Lucja­
nem Żeligowskim. Na spotkaniu tym 
Piłsudski przedstawił plan akcji. Gen.

Żeligowski, dowodząc 1 dywizją Utew- 
sko-białoruską, która została utworzo­
na z formacji ochotniczych z Ziemi 
W ileńsk ie j, G rodzieńszczyzny i 
Mińszczyzny, oraz oddziałem mjra Ma­
riana Kościałkowskiego, miał się zbun­
tow ać. T o  znaczy  p rak tyczn ie  
Ż eligow sk i o trzy m ał rozkaz od 
Piłsudskiego, aby wyruszyć ze swoim 
wojskiem na Wilno, jednak formalnie, 
szczególnie w wypadku niepowodzenia, 
rząd polski i polskie dowództwo będzie 
się odżegnywało od Żeligowskiego, jak 
gdyby był prawdziwym buntownikiem, 
który wypowiedział posłuszeństwo 
Rzeczypospolitej. Form alnie więc 
rzecz biorąc, akcja Żeligowskiego 
miała być dla opinii światowej buntem 
dywizji litewsko-białoruskięj, w której 
służyli synowie Ziemi Wileńskiej, 
którzy postanowili sami, wbrew swoje­
mu dowództwu, doprowadzić do wyz­
wolenia swoich rodzimych stron.

9 października 1920 r. o  godzinie 
8 rano, dywizja Iitewsko-białoruska, 
nie napotykając znaczącego oporu ze 
strony Litwinów, już o godzinie 14 
była w Wilnie, o godzinie 17 miasto 
było całkowicie w rękach polskich. 
Następnego dnia gen. Lucjan Żeli­
gowski wydał odezwę „Do ludności 
Litwy Środkowej".

„Rodacy! Wróg nasz odwieczny 
zajął naszą ziem ię, aby w niej zaprowa­
dzić krwawe rządy bolszewickie. Nie 
mogąc pod. naciskiem walecznych 
wojsk polskich jej utrzymać, wróg za­
warł układ z rządem kowieńskim i kraj 
nasz oddał pod władzę tego rządu. Nie 
pytano nas, czy chcemy iść pod władzę 
rządu kowieńskiego, czy pragniemy 
mieć u siebie rządy litewskie; rozpo­
rządzono się nami bez nas, podarowa­
no nas rządowi kowieńskiemu, aby 
zamknąć drogę do kraju wojskom 
polskim, ściągającym bolszewików.

Rodacy! Nie możemy dopuścić 
do tego, aby krajem naszym handlo­
wano jak bezdusznym towarem lub 
sprzętem, aby rząd litewski wbrew 
woli naszej otrzymywał tę ziemię od 
wrogów naszej Ojczyzny w zamian za 
usługi oddawane im w walce z Polską. 
Nie chcemy wojny z państwem litew­
skim, z narodem litewskim chcemy żyć 
w zgodzie i porozumieniu; nie do­
puścimy jednak, aby wbrew naszej 
woli z rąk odwiecznego wroga Polski i 
Litwy narodowy rząd litewski obejmo­
wał władzę nad polskim Wilnem.

Polska wyzwalając ziemię naszą z 
niewoli bolszewickiej w kwietniu r. 
1919, ogłosiła w odezwie Naczelnego 
Wodza, Józefa Piłsudskiego, prawo 
nasze na określen ie  losów kraju 
podłuh własnej woli i własnych po­
trzeb; dziś odbiera nam to święte 
prawo układ Utewsko-bolszewicki.

(Cdn.)
Aleksander SREBRAKOWSKI
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^  STARTOWAŁA 
n°»nie w ,  P° ktniej przerwie po- 

« 0Wała Piłkarska eks-
7o • * OIp6ci«ły f f*^94. mistrzostwa sezonu

E U  różne dzieje, 
regulaminy.

*u 30 m“ ,rzowski': ?*<!-fal0 ?  z niełi reprezento-1
t o i K »  ’  ̂ — W ilno, 3 —

że po raz 
y r°hni»Kl2,* ody ffl&jy miej-

- Poniewież, a
i v̂ k i i T ln*i*ny’ K|eidany- 

n o w y c h  mistrzostwach

wystąpi 12 zespołów: poniewieski 
„Ekranas”, wileński „Zalgiris”, wi­
leński „Panerys”, kłajpedzki „Sirijus”, 
kow ieńska „B an g a” , m ożejski 
ROM AR, kłajpedzki „Aras”, wileński 
„Geleiinis Vilkas”, kowieński „Inka- 
ras", szawelski „Sakalas”, wileński 
„Neris", lauroski „Tauras — Karśu- 
va”. Regulamin będzie identyczny jak 
w roku bieżącym. Początkowo każdy 
zag^az każdym, a polem 8 najlepszych 
jedenastek będzie kontynuowało bez­
pośrednie potyczki o tytuły mistrzow- 

' sk ieo
Eitwę w sezonie 1993/94 na euro­

pejskich boiskach będą reprezento­
wały; '„Ekranas” — w rozgrywkach o 
klubowy Puchar Europy i „Żalgiris" 
— a# turnieju o Puchar Zdobywców 
Pucharów.

PROWADZI „LECH" 
Minionej środy w Polsce odbyła 

się druga runda w piłkarskiej ekstrak-
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Zyta Podlipska

CO, KIEDY, 
GDZIE

WYSTAWY
* Rozpoczniemy od najnowszych 

ekspozycji, które otwarte zostały w 
bieżącym tygodniu. We wtorek w ga­
lerii nVarfai”, Vilniaus 39 (Wileńska) 
nastąpiło uroczyste otwarcie prezen­
tacji dorobku plastyka niemieckiego 
R. Kimmina, który po raz pierwszy 
przedstawił na osąd publiczności swe 
płótna. Jednocześnie w tym lokalu 
obejrzeć można prace twórcy amery­
kańskiego K. Jansena.

* W wileńskiej Galerii Fotogra­
ficznej, Didźioji 19" (Wielka) prezen­
tuje swój dorobek fotografik Gin taras 
Zinkevi£ius.

* Muzeum Wileńskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, Maironio 6, zaprasza 
do obejrzenia dorobku (malarstwo) S. 
Sauki.

* In te resu jącą  ekspozycję z 
gałganków materiałów przedstawiła 
na osąd publiczności twórczyni ludo­
wa Ni jole Druźinskaite. Ekspozycja 
czynna w Salonie Twórców Ludo­
wych, ul. Vytenio 13.

* W galerii „Akademia” prezen­
tują swój dorobek dyplomanci tej u- 
czeln i K ęstu tis  Ż apkus i Ieva 
Martina itytć.

* Jak zwykle bogata w wystawy 
galeria r Arka", Auśros vartq (Ost­
robramska). Można tu obejrzeć ma­
larstw o K. Lupcikisa, teksty! J. 
Urbicne, rzeźbę N. Tomscna (Niem­
cy), ubrania J. Vasiliauskicnć.

* Galeria „tangas”, Ąśmenos 8 
(Oszmiańska) zaprasza do obejrzenia 
malarstwa V. Pośkusa, rysunków i 
rzeźb A. Tomaśaitisa.

* W salonie Funduszu Kultury 
Litwy prezentowany jest dorobek zna­
nej plastyczki D. Tarabildicnć (1912- 
1989).

* „Biała służba’91" — jest lo eks­

pozycja, której tematem jest udział w 
roku 1991 harcerskich służb medy­
cznych podczas IV Pielgrzymki Pa­
p ieża  Jan a  Pawła II do Polski, 
harcerzy i skautów zagranicznych 
m.in. z Litwy w Zlocie 80-łecia Har­
cerstwa w Olsztynie k/Częstochowy i 
VI Światowym Spotkaniu Młodzieży z 
Papieżem.

Wystawę przygotowali i opraco­
wali harcerze ze Związku Harcerstwa 
Rzeczypospolitej, a zdjęcia wykonali 
Marek Dworzyński, Piotr Wanke i 
inni. Czynna będzie w Zarządzie Miej­
sk im  ZP na Litwie od 1.08 do 
19.09.1993.

• W bibliotece im. M. Ma2vydasa 
nadal czynny pokaz „Z twórczości ro­
dziny Poburzyńskich poświęcony 90- 
leciu R. Doburzyńskiego.

TEATR
• Jak  inform ow aliśm y, na 

gościnnych występach w naszym 
mieście — Teatr Dramatyczny z Kali­
ningradu, który występuje na scenie 
Akademickiego. Jutro goście zapre­
zentują dla dzieci „Złoty kluczyk”. 
Wieczorem „Pocieszyciel wdów”.

KONCERTY
• W sobotę w sali Barokowej — 

organistka D. Kavaliausldene(godz.‘17).
• W niedzielę w Katedrze o godz. 

16.30 grać będzie organista B. Vait* 
kus.

• Zaś w kościele św. Kazimierza 
A. Bivciniene (niedziala, godz. 13).

FILM
• W C en trum  Filmowym 

wyświetlane są filmy nagrodzone na 
międzynarodowych festynach. Można 
tu obejrzeć: pracę kinematografistów 
Rosji „Kiks”, nagrodzoną na festiwalu 
w Karlcnych Varach w roku ubiegłym, 
„Skrzydła nietoperza” (Norwegia) — 
nagrodzoną na tegorocznym forum w 
Moskwie oraz film włosko-francuski 
„Radości życia intymnego”.

lasie. Po zwycięstwie nad łódzkim 
„Widzewem,f— 3:1 na prowadzenie w 
tabeli wysunął się poznański „Lech”, 
notujący na swym koncie 3 pkt. Po 
tyleż punktów mają „Pogoń” Szczecin 
i „Zagłębie” Lubin. Tabelę zamyka 
warszawska „Legia” z minusowym jak 
na razie dorobkiem punktowym.

CIASNO W  CZOŁÓWCE
Dobiega końca międzystrefowy 

turniej o szachowe mistrzostwo świata 
w Biel. Za trzy rundy trudno jest po­
wiedzieć, kto ostatecznie zwycięży, 
gdyż w czołówce jest naprawdę ciasno. 
Na prowadzeniu z dorobkiem 7,5 pkt 
na 10 możliwych znajduje się B. Gel- 
fand z Białorusi. O pół punktu mniej 
notują Amerykanin G. Kamsky i Ang­
lik M. Adams. Na koncie dalszych 
dziewięciu uczestników — po 6,5 pkt.

Poprawił nieco swą sytuację wi­
leński arcymistrz W. MaliKauskas, 
uzyskując remisy z D. G. Limą z Bra­

zylii i F. Hcllcrsem  ze Szwecji. 
Wcześniej jednak MaliSauskas uległ 
startującej w Biel jedynej kobiecie — 
węgierskiej szachistce J. Polgar. Po 10 
partiach na jego koncie są 4 pkt, stąd 
zajmuje bardziej odległą, pozycję od 
czołówki.

SZYBKO PRZEZ PŁOTKI
Podczas lekkoatletycznego mi­

tyngu we włoskiej miejscowości Sest- 
riere Brytyjczyk C. Jackson ustanowił 
rekord Europy w biegu na 110 m ppł. 
w czasie 12.84. Jest to trzeci rezultat 
w historii tej konkurencji na świecic. 
Poprzednie najlepsze osiągnięcie na 
Starym Kontynencie należało do 
tegoż zawodnika, datowało się 18 
sierpnia 1992 r. i wynosiło 13.04.

Jackson jest pierwszym zawodni­
kiem w Europie, któremu na dystansie 
110 m ppł. udało się wybiec z magi­
cznej granicy 13 sek.

Pamięci Kazimierza 
Kozłowskiego

Z głębokim bólem zawiadamiamy 
czytelników i liczne rzesze byłych ucz­
niów z Wileńskiej Szkoły Średniej nr 5 
o śmierci Kazimierza Kozłowskiego 
tego Nieodżałowanego Pedagoga. 
Związany był z naszą szkołą przez całe 
niemal życie. Tu się uczył, po jej 
ukończeniu, jako student Uniwersyte­
tu Wileńskiego, podjął pracę pedago­
giczną, z którą niemal do ostatnich 
chwil się nie rozstawał.

W ciągu 40 lat pracy Kolega nasz 
wykształcił niejedno pokolenie. Uczył 
nie tylko chem ii, ale i bycia 
człowiekiem, sam stanowiąc dosko­
nały wzór‘do naśladowania. Być może 
dlatego wielu Jego byłych uczniów ob­
rało trudny i piękny zawód pedagoga.

■ Cześć Jego pamięci. Niech mu 
lekką będzie ojczysta ziemia wileńska, 
dla której pracował.

Koledzy
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Garwolińsko-wileńskie 
ścieżki przyjaźni

Już od trzech lat nasza szkolą 
przyjaźni się z  harcerzami z Gar­
wolina. Razem z nimi spędza­
liśmy swoje ferie letnie w Polsce 
na obozach harcerskich, gdzie 
właśnie powstała nasza drużyna 
harcerska. Niedawno mieliśmy 
zaszczyt gościć naszych przyja­
ciół. Przybyła do naszej szkoły 
dziewięcioosobowa grupa har­
cerzy pełnych werwy, zapału i 
energii. Goście' chcieli zapoznać 
się z naszą działalnością harcers­
ką, podzielićsię doświadczeniem. 
Podczas swego pobytu nauczyli 
nas wielu pięknych piosenek i gier 
terenowych.

Harcerze mieli spotkanie z. 
rodzicami, nauczycielami i dyrek- 
t o r e m , sp ó łk i • ro ln icze j 
„Mościszki” panem Tadeuszem 
Likszą. Podczas lego spotkania 
otrzymaliśmy zaproszenie dla 
piętnastu osób na wyjazd do Pols­
ki na wakacje, z czego się ogrom­
nie cieszymy.

Nasi goście mieliokazję obej­
rzeć zabytki architektoniczne 
Wilna, podziwiali piękno Zamku 
Trockiego. W ostatni wieczór 
wspólnie zorganizowaliśmy og­
nisko, które jeszcze Bardziej nas

zbliżyło i wyczuliśmy naprawdę, 
że wszyscy harcerze to zgodna ro­
dzina. Potem chcąc* aby Pan Bóg 
błogosławił ich w powrotnej dro­
dze, razem poszliśmy dó naszej 

. kapiicy na czerwcową modlitwę. 
Wszyscy obecni byli zachwyceni 
wspaniałym śpiewem i modlitwą 
naszych gości. Staraliśmy^sięjak 
najdłużej przebywać z naszymi 
przyjaciółmi, gdyż wyczuwaliśmy, 
że mamy z tego ogromną korzyść. 
Niestety, co miłe i przyjemne, 
prędko mija, lecz mamy nadzieję, 
że to było nie ostatnie spotkanie 
z harcerzami z Garwolina.

Z  ca łeg o  s e rc a  chcem y 
podziękować jdyrektorowi spółki 
rolniczej „Mościszki” panu Tą- 
deuszowi Likszy za wsparcie fi­
nansowe* przy zorganizowaniu 
przyjęcia gości, za żywliwy stosu­
nek do wszystkich naszych pocz^ 
nań i z rozum ien ie  porrzcBy 
kontaktów-między dziećmi Wi- 
leńszezyzny, a dziećmi Macierzy.

Ryta MASKAJEWA,
> w imieniu zastępu 
„Wędrujące mewy” 

z Móściskiej 
Szkoły Dziewięcioletniej

Bogate w wydarzenia dni
Tak niezwykle skończył się 

rok szkolny. I choć tak bardzo 
oczekiw aliśm y w ak ac ji, 
żałowaliśm y, że opuszczam y 
miiry szkoły, ponieważ, ostatnie 
dni były bardzo wesołe i ciekawe. 
M ieliśm y ró ż n e  im prezy  i 
wycieczki. A więc: Byliśmy na 
Rossie, gdzie zwiedziliśmy groby 
naszych sławnych ziomków, na 
Górze Giedymina. Później poje­
chaliśmy do Parku Vingis, gdzie 
jeździliśmy na małych samocho­
dzikach t na różnych karuzelach.

Braliśm y też  udział w II 
Dniach Kultury Polsko-Litew­
sk ie j . W n iem eńczyńsk im  
kościele byliśmy na Mszy św. ce­
lebrowanej przez ks. Krzysztofa 
Korzeleckiego z Sopotu i ks. pr. 
R yszarda’ J a k u tisa . Z e sp ó ł 
młodzieżowy z Gdańska ślicznie 
śpiewał religijne piosenki. Potem 
zwiedziliśmy na plebanii wystawę 
współczesnego malarstwa.

N iezapom niane w rażenie

wywarło na nas spotkanie z pisar­
ką Barbarą Wachowicz W Celi 
Konrada, pełni wrażeń i wzru­
szeń przeżyliśmy spotkanie z 
reżyserem A . Hanuszkiewiczem 
w Białej Sali.

Zawdzięczając wychowaw­
com i dyrekcji szkoły mogliśmy 
pojechać i przeżyć to  wszystko'.

Udając się do domu, marzy­
my już znowu o wakacjach w Bo­
rach Tucholskich we Wrocławiu, 
gdzie będziemy dzięki Fundacji 

' Rodziny Nadziei, a także ks. 
Krzysztofowi Korzeleckiemu i 
sympatycznej pani Lidii Skorups­
kiej i szanownemu Zbigniewowi 
Sawickiemu z Wrocławia.

Z a pośrednictw em  gazety 
składamy Im serdeczne, podzię­
kowania.

Krysia KURKULONIS 
i Lena BIERNATOWICZ 

z klasy 7 Podbrodzkiej 
Szkoły Internatu
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PWOTYgODNlK OLA UCZNtóW

Gościliśmy uczniów ze Śląska
R edakcja  naszej gazety  

gościła liczną — | dodajmy, bar­
dzo m iłą grupę uczniów ze 
szkoły podstawowej nr 32 w Ryb­
nikach. Młodzież przybyła w ra­
mach wymiany do stołecznej 
szkoły nr 15 we wsi Ludwinowo. 
Dzieci były ciekawe, jak wygląda 
redakcja polskiej gazety na Lit­
wie. Opowiedzieliśmy im więc o 
historii, żyęiu codziennym nasze­
go pisma, o tematyce kolumn 

młodzieżowych i uczniowskich,- 
bo właśnie to naszych gości naj­
b a rd z ie j in te re so w a ło . D la  
niektóiych gości istnienie „Kurie­
ra Wileńskiego” było.odkryciem, 
więc ciekawiło Ich, w jaki śposób 
można go nabyć w Polsce. ,

Z kolei uczniowie opowie­
dzieli o wrażeniach z pobytu pa 
Litwie.

Ten przyjazd —  to rewizytą 
bowiem młodzież z Ludwinowa 
ju ż ' baw iła  w P o lsce przed  
dwoma tygodniami. Goście z 
Kraju mieszkają w  rodzinach w 
Wilnie, Ludwinowie, Wace Troc­
kiej. Nie możecie nawet wyobra- 
zić , ja k  b ard zo  p raco w ic ie  
spędzają tu-czasl B& wielu pro­

gram mają'— , hol hol Bo tylko 
posłuchajcie: | byli na wycieczce 
szlakiem mickiewiczowskim, 
zwiedzili muzeum Wieszcza w 
Nowogródku i oczywiście, nie 
oparli się na pokusie, by „zatrzy­
mać swe konie, by się przypat­
rzyć jezioru”.

Zwiedzili prastarą stolicę 
Litwy —  Troki. Nasycili się pięk­
nem krajobrazu litewskiej We­
necji. Z tej wycieczki wrócił) nie 
tylko oczarowani pięknem jezior, 
ale.) ciut-ciut mądrzejsi,, bo zwie­
dzili, ekspozycję zamku na wys­
pie.'Kio, a być w Trokach i nie 
spróbować tamtejszyqh i spec­
jałów? Któż ąię na to zgodzi? Ka- 
rai.mskie kybyny bardzo  im 
smakowały.

. Zapoznawanie się z urokarpi 
Wilna rozpoczęto od kościołów, 
cerkwi. Udało się nawet obejrzeć 
synagogę. Uczniowie podziwiali 
rów nież zabytkow e budynki 
słynnego w całej Europie Uniwer­
sytetu Wileńskiego. Przewodnik 
opowiedział o historii uczelni, 

szczegółach związanych z nauką 
i pracą słynnych rodaków: Mic­
kiewicza, Słowackiego, Kraszew-

Moja wspaniała przygoda polska
Gdy mama powiedziała, że I 

po jedz iem y  do  1?o|śki, nie 
mogłam w to uwierzyć. Bardzo 
czekałam tego dnia, kiedy wre­
szcie będę mogła zobaczyć, jak ta 
Polska wygląda. W mójej wyob­
raźni ta Polska miała być jakaś 
n ienad zw y cza jn a . W kró tce  
mogłam sama się przekonać, że 
było zupełnie inaczej. I oto nad­
szedł długo oczekiwany czas i sie­
dzimy w pociągu Wilno-Szesztoki 
a raczej nie siedzimy, a tylko stoi­
my na jednej nodze, jak bociany. 
O  rety! — pomyślałam — prze­
cież to coś okropnego.

Nareszcie wsiadamy do Inne­
go pociągu, był to już pociąg pols­
ki. Miałyśmy już tam miejsce do

siedzenia. Przez okno oglądani 
przyrodę, I Oto granica. Jesteśmy 
w pociągu Suwałki-Warszawa. W 
przedziale jechali Polacy, którzy 
mówili popraw nie po polsku, 
Wielkie w rażenia wywarła na 
mnie Warszawa, a  szczególnie 
Dworzec Centralny. Wyglądało to 
wszystko cudownie. Z  Warszawy 
jedżiemy do Kielc. Była godzina 2 
w nocy i oto dworzec w Kielcach. 
Wysiadamy. M iał nas spotkać 
ksiądz, dlatego serce mi trochi; 
stukało, nie wiedziałam, jak mam 
go przywitać. Gdyzobaczyłam go, 
oniemiałam ze wzruszenia, ale 
k s iąd z  p o d szed ł do  m n ie ,i  
ucałował w policzek i było już po 
strachu. Gdy ksiądz przywiózł nas

na miejsce, tam  czekali na nas 
Leszek i Mirek, moi bracia. Prze­
cież nie widziałam ich tyle miesię­
cy. P rzy tu liłam  się do  n ich  i 
rozpłakałam . N astępnego dnia 
zaprosiła mnie koleżanka Ola, 
która czekała na mój przyjazd, 
zaprowadziła do szkoły. W szkole 
słyszałam ciągle bardzo ładną 
mowę polską. Szczyciłam się tylko 
tym, że dobrze rozmawiam po ro­
syjsku i trochę po litewsku. Inne­
go dnia zaproszono  mhie^do 
szkoły, gdzie m iał się odbyć 
wieczór. Zobaczyłam, jak się bawi 
młodzież polska. Bardzo mi się 
spodobała pani dyrektor szkoły. 
Była młoda i ładna. Otrzymałam 
od niej wiele prezentów. Gdy

mieszkałam z mamą u księdza, 
poznałam  dużo innych księży ,1 
którzy przychodzili w gościnę: 
Bardzo byli mili i uprzejmi. Chęt­
nie chodziłam do kościoła na 
mszę św. Ksiądz odprawiał mszę 
św. inaczej niżu nas. Bardzo misię 
spodobało w.kdścięle. Ksiądz po­
darował mi kasetę, gdzie były nag­
rane piosenki święte, podarował 
Pismo Święte.

Chodziłam po okolicy i oglą­
dałam wszystko, co było dookoła. 
Te domy, ta  roślinność i w ogóle. 
przyroda. To wszystko było jakieś 
inne, cudowne. Z  dala widziałam 
zamek królowej Bony, znajduje 
się tam jaskinia Raj.

Poznałam  w Polsce dużo 
wspaniałych Judzi, między innymi 
malarza, który nazywał się Le- 

i  szek. Namalował nam portrety. I

skiego, Miłosza, braci 
kich, historyka LeleweiT^ 
działalności Filomatów® 
retów. Następnie uczniowiMj 
dzlli klasztor Bazylianó^^”  
Celę Konrada. Program zwisał 
nla obejmował także poty 
cmentarzu Rossa, Górze ©m  
mina i Trżykrzysklej. Jednab 
pobyt w Wilnie —  to r S | l  

praca, ale równocześnie B I  
rozrywek. Sporo przyjemny#! 
chwil spędzili w  wesołymi 
teczku na dyskotece w „ Ł |  
sie" A ileż uroku miały S j S l  
ognisku w Suderwie, czyteżpn I  
czas jazdy statkiem po opiewa* 
przez Mickiewicza W iło  No, i 
oglądanie Wilna z lotu ptaka-  
toż to prawdziwa frajda! Słoweą 
wiele pięknych, niezatartym 
wrażeń mieli tu nasi goście. Ua- 
niowie mieli również możEwoi 
zapoznać się i poobpwsói 
dziećm i wymagającym 
szczególnej troski. Odwiedzi 
Dom Dziecka przy ul. Srytm 
gdzie są również polskie dzieci

Wiele miłych słów o Litwie,j 
mieszkańcach usłyszelia n B  
naszych gości. -

Na pamiątkę z pobyto f u  
dakcji uczniowie otrzyma! £ 
darz „R odziny Wileńskie)", 
zwiedzili drukarnię. No 1 oczf- 
w iście  zd jęc ie . Za pośred­
nictwem gazety uczniowtójws* 
nas serdecznie podzięko*^ 
wszystkim, którzy sprawili, łłW  
pobyt na Litwie był tak atrakcyjny

Anna MAKOflS®

NA ZD JĘCIU Bronisław) 
K o n d ra to w icz  widzimy n'r  

szych gości przed gmach*® 
Domu Prasy.

oto nadszedł dzień rozstania, I 
darowano mi wiele ubranSM®1 I 
z litości, że u nas żyje się l a I  
wiem, ale ledvvo mogtyśoJ I 
mamą udźwignąć.

Do Wilna jechalapljan)*^ I 
dem, który był podobny do nas? | 
„Łatwii”. Jechało z nami*doV®( 
siedmiu panów. Byli bard® I 
przejmi, kupowali mnie sott i 
kierkl, gumę db żucia. J'631* I 
bardzo  wdzięczna wsz/^ji*! 
k tó rą1 postarali się, aby ta p°®\
pozostawiła niezatarty 
mójej pamięci. Ten pobyt;

ślad*

ce był najwspanialszą przyg0̂  I 
moim życiu.

Edyta ROMANO«^J | 
ucz. kl. 5 Awiżef*7 < 

Szkoły



Poetycki kalendarz

TERESA FERENC

Lipiec
Upiec w jipcu 
się przyczaił, 
zagadał zielono; 

zapachniało 
w kwiatach lipy 
kwlatomiodną wonią. 

Idzie lipiec 
środkiem sadu, 
pierwsze jabłko strąca,

za kręć Ho 
mi ju t w głowie 
lipcowe gorąco.

Krąży lipiec 
po ogródkach, 
polem łuk zatacza, 

będą plony 
tego roku 

. u lipca-bogacza. 

Lipiec, lipiec 
pełen skrzypiec. 
Skrzypce pełne miodu. 

Pszczoły słodycz 
nam przyniosą 
z lipcowych ogrodów.

Już od wielu lat mile widziany­
m i przyjaciółmi dzieci (dorosłych 
również) są pełni werwy, pomysłów 
i szalonych przygód bohaterowie 
kreskówek Walla Dlsney’a. Jedną z 
najpopularniejszych postaci Dis- 
ney’owskich jest

MICKEY MOUSE
czyli Myszka Mild, każdy znają, 

prawda?
.A właśnie, ze nie! Po pierwsze, 

to  nie Myszka, lecz raczej Myszek 
Miki. Nasz bohater jest bowiem 
chłopcem, mężczyzną. Ma nawet 
narzeczoną, Minnie.

Mickey Mouse „urodził się w 
1928 roku w studio wielkiego Walta 
D isn e y ’a jak o  po stać  z- 
krót komet razowych filmów animo­
wanych, tzw. kreskówek, Zaprojek­
tował go i ożywił dla ekranu Ub 
Iwerks. najpierw  czarno-biały i 
niemy, po paru latach stał się Mickey 
M ouse p o s ta c ią  ko lorow ą i 
przemówił głosem samego Walta 
Disne/a!

Później zawędrował na plansze 
komiksów, zaś w 1955 roku zjawił się 
w telewizji w tak'zwanym Klubie 
Myszki Miki. Wizerunek Mickey 
Mouse znany jest z milionów reklam 
najprzeróżniejszych produktów dla 
dzieci. Mickey Mouse (obok takich 
Disneyowskich bohaterów jak Ka­
czor Donald czy Pies Pluto) jest jed­
nym z gospodarzy Disneylandu. 
Kraina Disney’a to wspaniałe mias­
teczko fantazji, bajki, a także przygo­
dy (w czo ra jsze j, d z is ie jsze j i 
przyszłościow ej), jak ie  Disney 
stworzył w stanie Kalifornia, w są­
siedztwie Hollywoodu. Podobne 
centrum  rozrywki, W alt Disney 
World, istnieje na Florydzie, zaś ko­
lejne było otwarte w 1992 roku pod 
P aryżem . Im perium  D isney’a, 
królestwo Mickey Mouse nie ma gra­
nic.

Mickey, bohater teoretycznie 
dla dzieci, jest jedną z bardziej zna­
nych postaci XX wieku i należy — 
tak, tak!— do wąskiego grona najwy­
bitniejszych bohaterów kina w ogóle. 
Jest to postać o,silnej osobowości — 
trochę szalona, dowcipna, waleczna, 
a także pyszałkowatai nawet kochli­
wa. Uwielbia Mickey niebezpie­
czeństwa dalekich podróży, nie 
unika szalonych tańców ani (rudnych 
zadań. Och, dość już, przecież Mic­
key Mouse, jaki jest, każdy widzi!.. 
Naprawdę? Nasz bohater nie jest

wcale postacią jednolitą, z biegiem 
czasu zmieniał charakter, wygląd, za­
jęcia, typ przygód. Rozwijał się, ewo­
luował — jak mądrze mówią dorośli, 
najpierw był raczej łajdakiem, rozra­
biaką, nawet chuliganem — takim, 
ja k  jeg o  późniejszy  rosyjski 
naśladowca, Wilk, z kreskówek o 
Wilku i Zającu. Później dopiero nab­
rał Mickey Mouse manier mysiego 
dżentelmena, a nawet eleganta.

Tę przemianę można spostrzec, 
po pierwsze, analizując treść kolej­
nych.firm ów i komiksowych przygód; 
po drugie, uważnip obserwując wyg­
ląd Mickey Mouse. W starych, archi­
walnych kreskówkach nasz bohater 
jest właściwie dorosłym o średnio 
przyjemnej powierzchowności. W 
dodatku wygląda na gryzonia-chuli- 
gana, którego strach wieczorem 
spotkać na mysim przedmieściu. 
Nosi przykrótką marynarkę, z której 
rękawów wystają długie łapy, ma 
;m ałą głowę, a pyszczek duży, 
właściwie groźny. Dopiero później 
głowa Mickey Mouse rośnie w sto-, 
sunku do wielkości dała, oczy stają 
się duże, szczęka maleje, sylwetka 
nabiera proporcji zdecydowanie 
dziecięcych. Rysownicy Disney’a 
wiedzieli, co robią; od tysiącleci 
wszystkie te cechy wzbudzają pow­
szechną sympalię. Mickey naszych 
czasów nic chce więc być hultajem i 
rozrabiaką. Woli raczej, aby go lu­
biano niż się bano. Zgadza się, by 
śmiano się z niego. Nie chce, by trak­
tować go jak wyrzutka, osobę podej­
rzaną.

N aszego b o h a te ra  można 
porównywać z dwiema największymi 
postaciami aktorskiej komedii fil­
mowej — Charle’m Chaplinem i 
Busterem Keatonem. Po Chaplinie 

• ma zatem Mouse przekorę, dowcip, 
błyskotliwość; tak jak Charli, z po­
mocą forteli i sztuczek radzi sobie z i 
przeciwnikami. Natomiast nigdy nie 
uśmiechający się na ekranie Buster 
Keaton nauczył Mickey Mouse zaw­
ziętej, wręcz bohaterskiej walki z 
przyrodą, z przedmiotami i maszyna­
mi, które — zdawałoby się — nabie­
rają cech żywych, buntują się, 
atakują, dosłownie stają dęba.

Wiele postaci filmowych ulegnie 
zapewne zapomnieniu, ale mit i 
sława Mickey Mouse, będą chyba 
trwać, dopóki istnieć będzie ludz­
kość. Zawsze znajdą się dzieci, które 
zechcą zobaczyć go po raz pierwszy.

Przygotowała A. K.

wakacje, a i z finansami rodziców różnie 
bywa. No, ale jesteśmy dobrej myśli. 
Jednocześnie w imieniu naszego zes­
połu wyrazy szacunku i podziękowania 
pragniemy przekazać tym Osobom i 
Instytucjom, które nam pomogły. Od­
wdzięczymy się naszym tańcem i pio­
senką.

W imieniu zespołu „Truskaweczka” 
Bożena ZĄBKIEWICZ

Na zdjęciu Bronisławy Kondrato­
wicz: „Truskaweczka” w pełnej krasie.

Uśmiechnij się
Ojciec złości się na syna oglądając 

jego dzienniczek ocen:
— Co, znowu dwója z historii!

'  — To przez Łokietka...
.— To po co zadajesz się z chuliga-
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Lekcja historii:
— Jasiu, kto panował w Rosji w 

I czasie odwrotu Napoleona?— pyta się 
nauczycielka.

' — Wielki mróz.

* *  *

Nauczyciel na lekcji biologii:
^  ~ ~  W- i*  * ' — Jasiu, powiedz co to jest małpa?

"» «  <Ucipoznrt prawdziwy .mak wakacji! -i -M a łp a  .gjeal ta kie zwiera; jak ja
Fot. Bronisława Kondratowicz I albopan profesor, ale ma dłuższy ogon.

Uroczystość 
Pierwszej Komunii
Niedawno odbyła się kolejna uro- 

msto# przystąpienia do Sakrementu 
pjenwzej Komunii Świętej. Nareszcie 
ugjê a dla dzieciaków długo oczeki- 
noa chwila, do której starannie się 
p̂ yjetowywano przez cały rok.

Dla dzieci parafii Taboryszki, Ka­
mionka i Turgiele to święto nastąpiło w 
j e d n ą  z  pięknych słonecznych niedziel. 
Odświętnie ubrane dzieci, ich rodzice, 
dziadkowie oraz wszyscy parafianie ze 
wzruszeniem przeżywają niezapomnia­
ne chwile tej uroczystości. Ks. Józef 
A&tiełowicz jest szczególnie łubiany 
przezmaluchówi dlatego zawsze otacza 
go gromadka dzieci.

Przygotowanie do Sakramentu 
Pierwszej Komunii odbywało się przy 
współudziale rodziców, księdza Józefa 
orazsiostry Krystyny z Ejszyszek. Sios­
tra Kiyitynaprzyjechałaz Macierzy i od 
trzech już lat tu pracuje.

W tym roku przystąpiło do Pierw­
szej Komunii sporo dzieci: w Turgie- 
lach — 32, w Taboiyszkach — 13, w 
Kamionce — 10.

Każda z tych trzech uroczystości 
była piękna, niepowtarzalna. Kaza­
n ie  o ra z  b ło g o sła w ie ń stw o  ks.

J ó z e f a  w sz y s tk ic h  z e b ra n y c h  
wzruszyły do łez.

NA ZD JĘCIACH : fragm enty  
uroczystości Pierwszej Komunii w 
Ttirgielach (u góry) I w Taboryszkach.

T ekst i zdjęcie 
_______ Bronisław y K ondratow icz

Truskaweczka” nam dojrzewa
fotatnio powrócił z Polski po 

^  ostatnim tournee (jeżeli można 
nazwać) zespół „Tuskaweczka”. 
^rzyitał z dwóch zaproszeń— 
nim zaprezentował się w War- 
Później odpoczywał i koncerto- 

L^*wych starych znajomych w 
2 S uu' a w bodzie powrotnej „za- 

o Pomorze —- gdzie w miejsco- 
Marusżewo na Bałtykiem dał

koncert w miejscowym kościele, co było 
niewątpliwie atrakcją dla mieszkańców, 
jak i wczasowiczów. Jak dotychczas — 
to „TruskaweczkaN goni sukces za suk­
cesem. Ale najważniejsze— to festiwal 
w Krakowie. Jest to wysoki próg, a jed­
nocześnie wielka szansa dla zespołu. 
Jednak ten wyjazd stoi pod znakiem 
zapytania— tymczasem są trudności ze 
skompletowaniem zespołu —-wiadomo
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ZW IĄ ZEK  H A R C ER ST W A  RZECZY POSPOLITEJ 
HEFERAT „W S C H Ó D " 

u p rze jm ie  la p ra s z a  n a  o tw a rc ie  w y s ta w y  lo to g ra f lc m e j

^ „ B ia ła  służba'91**
w  T - r r y irlA  M ie jsk im  Z w iązk u  P o lak ó w  n a  L itw ie , u l. 
S tep o n o  w  d n iu  1.08.93 o  g odz . 18.00.

(Zam. 2390)

T e l e w i z  j a
PIĄTEK, 30 LIPCA 

IT V
7.30* — W iadomości w  jęz. 

francuskim i  niemieckim. 8.30 j— 
Serial „Przekonywacie". 9.20
— Dla dzieci. 18.00 — W iado­
mości. 18.10 —  Dla dzieci. 
18.50 — Wiadomości (ros.).
19.00 — Wiadomości BBC (na­
pisy litewskie). 19.30 — Festi­
wal kultury etnicznej „Zemyna".
20.00 — „Najśmieszniejsi ludzie 
Ameryki- . 20.30 —  Serial „E- 
Street". 21.00 — Panorama.
21.30 — Serial f JPrzekonywacze ". 
22.20 ■— A leja Ladsves. 22.40 — • 
Telegra „Pół na pół". 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Studio MT.

Tele-3
10.50 — Serial „Santa Barba­

r a " ' (R). 11.40 — Musie. 12.00
l i -  Animation. 13.00 — CNN

News. 14.00 — Program  eduka- 
cyjny. 16.00 — MTV Musie.
16.55 — Film W . Disney** (R). 
17.35 — MTV Musie. 18.00 — 
Animation. 18.30 —  Reportaż z 
Szawel. 19.00 — W ieści (R).
19.25 — Film fab. (R). 20.55 ^  
A A . 21.20 — ' Film „No way 
out". 23.10 — Bon Jo v i —- The 
Hits". 23.50 —■ Film „Rosema- 
ries Baby".

W arszawa 
13.00 — Wiadomości. 13.15 — 

„Tragedia Tępogłowego W ilsona 
i komedia niezwykłych bliźniąt"
— film fA . prod. amerykańsko- 
niemieckiej. 14.40— 16.15 —  Je ­
dynka na niepogodę — obok 
nas. 16.15 —  Kino wakacyjne:
— „Widget** (4) — /'serial prod. 
USA; „Nieustraszeni" (25) —  se. 
rial przygodowy prod. kanadyj­
skiej. 17.05 — Tełeferie: Kolo­
rowe lato  —' w akacyjny  maga­
zyn ‘d la  dzieci — wakacyjna1 ciu­
chcia. 17.50 — M uzyczna Jed y n ­
ka. 18.00 —  Teleexpress. 18.20
— G ra o klasę. 19.00 — Randka 
w ciemno — zabawa ąuizowa.
19.30 —  „Żulu Gula n a  w aka­
cjach". 20.00 — W ieczorynka.
20.30 — W iadomości. 21.15 — 
„Cztery małe kobietki" (4-ost.)
— serial, obyczajowy prod. wło­
skiej. 23.10 Reporterskie 
wspomnienia. 23.50 W iado­
mości. 0.05 — Muzyczna Jed y n ­
ka. 0.10 —  Gorąca linia. 0.20 — 
„W ojna secesyjna" (9 ost.) — 
serial dok. prod. USA. 1.30 
„Nieucbwytny gang" (5) — 
serial prod. francuskiej. 2.50 — 
Program rozrywkowy. 3.^5 — 
„Zmiennicy** (13) — serial TP.

Ostankino 
4.55 — Program  dnia. 5.00

— Dziennik, 5.20 —  Gimnasty­
ka. 5.30 Poranek. 7.45 vrrT'~ 
Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — TV film fab. 
„Młyn". 9.40 — Koncert. 10.00
— Klub podróżników. 10.50 —| 
Ekspres prasowy. 11.00 —
Dziennik. 11.20 — Film-spektakl. 
12.25 — Serial „Drobiazgi ży­
cia" (7—9). 14.00 — Dziennik.
14.20 — Program. 14.25 —
Brydż. 14.50 — Biznes. 15.05 — 
Film anim. „Pfczczółka M aja". 
15.30 — W  świecie zwierząt.
16.50 - r t  Technodrom. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 — Kanał Ostan­
kino. 17.40 — O  pogodzie. 17.45

’ .. ■— Człowiek i  prawo. 18.15 —

W agon 03. 18.45 — Pole cudów.
19.40 — Dobranocka. 19.55 —  '  
Reklama. 20.00 — Dziennik. 
20.35 — Program. 20.40 —  Czło­
wiek tygodnia. 20.55 —  Serial 
krym inalny „Sweany" (5). 21.55
— M aksyma. 22.25 —?,-■ Auto- 
show. 22.45 —  Koncert. Pod­
czas przerw y o  23.-00 —  Dzien­
nik. 0.05 — Ekspres prasowy.

SOBOTA, 31 LIPCA 
LTV

9.00 — W iadomości. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.00 —  M ałe świę­
to  pieśni młodzieży litewskiej.
10.30 — Słowo chrześcijanina.
10.40 — Zgoda. 11.30 — Nasz 
język. 12.00 Zdrowie. 12.40 
.—- Serial dla dzieci „Pociąg 
nadziei". 13.40 -r- TV spektakl.
R. Jakim avićius „Legendy stra­
żaków". 15.10 —  Piłka. 16.10 
Program  białoruski. 16.20 — 
Śpiewa N. Paltiniene. 17.00 —: ' '  
Cudzego bólu n ie  bywa. 18.00
— W iadomości. 18.10 —  Dla 
dzieci. 19.10 — Z zachodniego 
wybrzeża. 19.40 —  Film  dok. 
20.10 — Lato, m oda i piękno. 
20.25 — Program  studia video- 
reklamy. 21,00 —  Panorama.
21.30 —r Pod własnym  dachem. 
22.15 -^7 Serial „Starzec". 23.15
— W iadom ości wieczorne.

Bałtycka TV
8.00 —  Olimp. 8.30 —  Balto- 

skandia. 9.00 —  K am era gniew a 
się i  śmieje. 9.30 — Etnostudio.
10.00 — Program  TVP.

Tele-3
9.00 — A nim ation. 9.35 — 

Film dla  dzieci „Condorman". 
10.50 p ;  M u d s. 11.00 —  Film 
fab. (R). 12.25 —  M usie. 12.30 — 
Anim ation. 13.00 —  Boxing: K. 
O. M agazine. 14.00 — Film  dok. 
„Światowe igrzyska Litwinów**. 
15.05 — Film „Knight Rider".
16.00 — Musie. 16.05 — Futbol 
bez granic i(R). 17.00 —  Bon Jo* 
vi. 17.30 — Swimming: The Eu- 
ropean. 19.00 — W ieści (R). 
19.20 —  Film  dok. 20.00 — 
M TV’s Braun European T op 20.
22.30 —  Film  „Robin Hood". 1.00
—  A dult Club {dla dorosłych).

W arszaw a 
8.30 „Rondo" —  m agazyn 

inform acyjno - gospodarczy. 8.50
— Rynek Agro. 9.15 —  Z P o l- t 
ski. 9.35 — W szystko  o  dział­
ce. 10.00 —  Ziarno i — program  
red. katolickiej d la  dzieci i  ro­
dziców. 10.25 :r4- In terw akacje  
„5-10-15" oraz W alt Disney 
przedstaw ia. 12.05 —  „Opowieść 
o dzikiej przyrodzie" ' —  serial 
przyrodniczy prod. USA. 12.30

k&pr M agazyn różności" prog­
ram  dla rodziny. 13.00 i— W ia­
domości. 13.10 — T eatr telew i­
zji —  spektakl n a  bis. Je rz y  N ie­
m czuk —• „Nieboskie stw orze­
nie**. 14.00 , ,ftrzygoda w
Zoo" — serial prod. australijs­
kiej. 14.50— 17.55 — Festiwal 
polskiej twórczości tea tra ln e j. 
15.10 -— M ałe wiaidomości
DD. 15.20 ’-*• Anim als — prog­
ram  Ewy Banaszkiewicz. 16.10 —  \~ 
„Pytanie —  odpowiedź — pyta­
nie" ’■*=-•' recita l K atarzyny Skrzy­
neckiej. 16.35 —  Bezludna wyspa 
— program  N iny Terentiew . 
17.25  ̂ Ekspres reporterów.
18.20 — „Polaków portre t w ła­
sny". 18.50 -j-  Opole-93. .19.10 
—- „Dzień za dniem" (4) — se­
rial obyczajow y prod. USA.

Szanowni mieszkańcy Litwji p J 
Panie i Panowie!;

Jeżeli macl% jeszcze czeki lnyęstycyjne, 
przeczytajcie ten nasz list 1 podejm ijcie de- 
cyzję.

Mamy zgromadzoną Informację o  obiektach 
przemysłu, rolnictwa, handlu, budownictwa, 
usług transportowych i gospodarki kom unal­
nej, k tó re  będą prywatyzow ane w tym  i na­
stępnym  roku.

Informacja ta  pozwoli z  mniejszym  ryzy­
kiem i w iększą gw arancją inwestować środ­
ki Państwa.

M amy opracowaną strategię prywatyzacji, 
k tó ra  jes t skierow ana n ie  n a  dywidendy pier­
wszego roku działalności gospodarczej, a  ku 
sterowanej m odernizacji p rzy  pomocy inwes­
tycji zagranicznych i gwarantow anych dywi­
dend w  przyszłości.

O rientujem y s ię  n a  ludzi ostrożnych, długo 
nam yślających się, k tó rzy  nie mogą skorzy­
stać z przyw ilejów  udzielonych członkom zes­
połów produkcyjnych.

Teraz czas podjąć decyzję, zanim  „nomen­
klatura** nie  wym ieniła czeków Państw a na 
obligacje o  wątpliwej wartości.

Zwiększamy kapitał statutow y do 4.000.000 
Lt. i  będziem y dążyli, aby  zwiększyć go do 
8.000.000 Lt.

W iększy kapitał, w iększe gw arancje.
W zywam y rolników, przedsiębiorców, inte­

ligentów, em erytów do subskrybow ania ak­
c ji spółki inw estycyjno - akcyjnej „OAZfJS 
INVESTICU A".

Z prospektem  emisji naszych akcji można 
się zapoznać i subskrybow ać akc je  w e wszy­

s tk ich  urzędach pocztowych Litwy, oddzi^u. 
Litewskiego Banku Rolnego i  Banku Osj^Si 
nościowęgo, w  siedzibie SIA, „Oazfes Jinj? 
cija" '— Vilnius, Ukmergćs 41, pokój 572 f S  
35-24-98, 35-24-95) i u  agentów:
16-93, 66-70-71, 44-01-21, 35-14-79, 46-0lS
76-92-28, 22-98-44;
RaseiniaŁ — 45-114, 51-069;
Joniśkis — 56-388, 58-204;
Sakiai — 52-497, 51-058;
Visaginas — 29-952, 31-107;
Druskininkai — 45-613.

SIA „Oazćs inyesttd ja" oferuje akcU 
nominalnej wartości 5 L t, k tóre sprzedaje 
sobom fizycznym i prawnym:

za czeki inwestycyjne po 5,5 LL, 
za  czeki inwestycyjne i gotówkę (5+0,5) n 
za  gotówkę i środki z części bilansowej 

n ta  inwestycyjnego z  obniżką o  0,5 Lt. tyjw 
po 5 L t

Konto inwestycyjne SIA „Oazćs invesUdj,-, 
n r  469710201, konto rozliczeniowe nr ^  
w banku kom ercyjnym  „Aurobankas**, Vilnfa 
aL Giedymina 6, kod. 260101701.

Pilnie potrzebni są agenci do rozpowiu^ 
niania akcji w  całej Litwie. W ynagrodzeniL 
3 proc. od rozpowszechnionej sumy i premia 

Prosimy pisać i składać nam oferty pod aft 
resem pocztowym 1AB „Oazes investidiaa 
a /d  ^531, 2051 Vilnius.

Dyrektor SIA „Oazćs inYestlcłJa", 
członek litew skiego Związku Gospodaizr 

Bronius VERKAUSKAS

(Zam. 2391)

20.00 '—  M ałe wiadomości DD. 
20.10 —  W ieczorynka. 20.30 — 
W iadom ości. 21.15 —  „Przygody 
Rabbiego Jakuba** —  kom edia 
prod. francuskiej. 22.55 —  M u­
zyczna Jedynka — finał lipcowy. 
23.50 — f W iadom ości. 24.00 —  I 
Sportow a’ sobota. 0.40 — „Bole­
ro" —  film fab. prod. USA. 2.25
— „N oce w  Las V egas". 3.10 " 
„Zmiennicy" (14) —  serial TP.

Ostankino
6.00 Dziennik. 6.20 —  Pro­

gram . 6.25 —  Gim nastyka. 6.35
— Ekspres prasow y. 6.45 —  So­
botni poranek  biznesm ena. 7.30
— W  świecie m otorów. 8.00 — 
Film anim. „O tw arte okno". 8.10
— Program  muzyczny. 8.35 — 
M araton-15. 9.00 —  UFO. 9.30
— Przegląd ekologiczny. 9.45 — - 
A utograf -ąobotni. 10.15 — M edy­
cyna d la  ciebie. 10.50 —  Z e  zna­
kiem  orła. 1L40 —̂  A lbum  poe­
tycki. 12.00 —  N otatk i niepod- 
różne. 12.25 — Sport i sztuka. 
13.25 —  W . Jeżów  —  pisarz i 
dram aturg filmowy. 14.00 —  ~ 
Dziennik. 14.20 — Program . 14.25
—  TV  film. 15.20 Film  anim. 
16.20 —  M agazyn Europejskiej 
TV „C entral E ip ress" . 16.50 —  
Program  sportow y. 17.20 —  Pie­
n iądze i  polityka, 17.50 — Dzie­
ln a  siódem ka. 18.50, — Serial 
„Rycerze Houstonu** (5). 19.40 — 
Dobranocka. 19.55 —  Reklama.
20.00 —  Dziennik. 20.35 —  Pro- 
gram  20.40 —  Serial „Błękitne i 
szare" (5). 21.25 7 -  Studio „Re­
zonans", 21.50 —  V III T V  ko n ­
k urs wykonaw ców piosenki estra­
dowej. Podczas p rzerw y o  23.00
—  Dziennik.

NIEDZIELA, 1 SIERPNIA 
LTV

8.00 —  Program  dnia. 8.05 — 
Program  rrW orldnet". o  biznesie. 
8.30 —  „Lietloto". 8.35 —  *lV 
album . 9.15 —  A becadło zdro­
w ia, 9.30 —  D la dzieci. 10.05 — 
Serial „E-Street". 10.30 —  Prze­
kroczyw szy 2000. 11.20 —  W  
św iecie koszykówki. 12.00  — 
Serial d la  dzieci- „Pociąg na­
dziei". 13.00 —  Koncert życzeń.

14.00 —  Film dok. Polskiej TV 
„K rysia". 14.25 —  K o n cert 14.55
—  Szkice am erykańskie. 15.55 —  
Program  religijny. 16.25 — Za­
śpiew ajm y now ą pieśń. 17.00 —  
Rozmowy wileńskie. 17.30 —  Z 
m iędzynarodow ego salonu lotni­
czego w e FrancjL 18.00 —  W ia­
dom ości. 18.05 —  Dla dzieci. 
18.25 — Języ k  dzwonów. 19.05
— Spektakl Poniewieskiego Tea­
t ru  Dramatycznego. W . M yśliw­
sk i „■Drzewo". 21.00 —  W iado­
mości. Opinie. 21.40 — Serial 
„M iasteczko Tw in P eaks" . 22.30 
7 -  W asze studio. 23.00 — Jazz 
session. . 23.25 —  W iadomości 
wieczorne.

ZAPRASZAMY DO POLSKI.
W yjazd co czwartek.
Vilnius, teł. 73-25-84.

(Zam. 2389)

UDZIELAM KONSULTACJI
w  spraw ie sprzedaży niklu, 

palladu.
Vllnius, tel. 64-12-95, 64-16-37, 

wieczorem: 64-20-12.
(Zam. 2270)

Kalendarium
* P iątek  |(30.VTI) je s t 211 

dniem  1993 r. Do końca roku 
154 dni.

* Znak Zodiaku — Lew.
* Imieniny: Aldony, Ju lity , Lu­

dmiły, Piotra, Zdobysława.
* W schód Słońca — 5.25, za­

chód —  21.24. Długość dnia 15 
godz. 59 min.

PO DOBRYM KUKSIE 
kupujemy 

czeki inwestycyjne. 
Zwracać się: Vllnlu*, Sn 

noriu 65af pokój 202, tel 
38-56 od godz. 8.30 do 17.

(Zam. 227?

DROGO SKUPUJEMY 
złoto, p latyny  pallad, 

Lenina.
Vilniusv tel. 26-37-10.

(Zam.

SPRZEDAJE SIĘ 
różne tureckie skóizaae 

ze skraw ków (25—28 
litami).

Vllnlus, teL 77-14-95, 
da, teL (8-261) 732-30.

(Zam. 23Sj

KUPIĘ

ttwupokoj owe jnlesiiual*| 
Wilnie.

^w racać się: Vilnlas, tel 
12-16.

(Zam. 238

Pogoda
Litewska Służba Hydrom eteoro­

logiczna przew iduje n a  30 lipca 
zachm urzenie z przejaśnieniami, 

.bez opadów, w iatr słaby. Tempe­
ratu ra  w  21—23 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni kró tkotrw ałe opady, grzmo­
ty. Tem peratura w  nocy 10— 15, 
w  dzień 20—25 stopni.

Z powodu zgonu 
nka 1 długoletniego ulew* 
łowanego nauczyciela

ś. + p . j L — 
Kazimierza KOZŁO\VS»*j 
serdeczne współczucia ** 
nie wyrażają uczniowie IP 
no pedagogiczne sekoty 
niej n r  5 w  Wilnie

Dyżurni wydania:' 
Henryk MA2UL, |  
Ja n  LEWICKI, 
Teresa ZARK, 
Teresa STRUMHA

i '  t
N a s z  a d r e s :

Lalsv6s pr. 60,
T T T  T T 1  W 2044, Vilnlus

Lietuvos Respublika

wileński Kod 67218
Cena 10 d
W  Polsce —  1000 zł.

Dziennik społeczno-polityczny Zam. 2317
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­ N r rejestracji — 322.
skiej. Ukazuje się od 1 lipca Drukuje Państwowe
1953 r. Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-70-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państw a 1 samorządu terenow ego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a — 42-79-64, praw nik
— 42-75-76, szkolnictwa i  młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, ży d a  
politycznego — 42-78-81, ż y d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz ak tua lnośd  — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury  1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny

42-72-70, korespondend: na rejon  wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, św lędańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlncki —  62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, sty liśd  —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew

R l
Usługi XERO — p o w ie la ć  *  

nych dokumentów — pr.
11 piętro, pokój 1102. Czynne 
do 17.00 w dniach pracy, teL &  y

Biuro ogłoszeń 1 reklamy ^  
sv6s 60, 11 piętro* pokój nr ^  
lefon — 42*69-63.


